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Kedakcja: Zawadzka 1. — Admini
stracja: Piotrkowska .11. — Telefo

ny: 38-28. 228 I 229. 
Redaktor lub Jego zastępca oraz 
jlrrektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południa, 
Cena p r e n u m e r a t y i 

Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 gr. 
mcji jest przyjęte, f " P~włncJI 4^0, zagra-* -9 .50 

Odnoszenie do domu 40 gr. ' 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
Jeoorarlum uważane są za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych )ak' I 
pdrzuconych redakcja nie zwraca. 

cena 20 ar. 

to 

Rok IV, JNTs 3 0 2 . Łódź , czwartek 2 0 grudnia 1 9 2 8 r. 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Za wiersz milimetrowy 6 , - lamowy: 
pod tekstem t w tekście 40 groszy; 
za 'tekstem 30 groszy;1 nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne'15 groszy; po
szukiwania pracy '10 groszy; naj
mniejsze ogłoszenie 150 zL dla bez
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyja&u) 50 proc, zagraniczne 

O 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-koiorowe I na umówio-
nem miejscu 50 proc, 3 kolorowe 
100 proc. droższe. Za termin druku 

administracja nie» odpowiada. 
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ielkie nadużycia w P. K.0. 
Fałszywe książeczki oszczędnościowe. 

r e s z t o w a n i e s p r y t n e j b a n d y . 
arszawa, 20. 12 (Od w ł . k.) 

rdz ia ł kontrol i P. K. O. 
icrdziło 

wielk ie nadużycia 
fcjące tysięcy z łotych. Na 
anaście książeczek oszczęd 
Jowyrh wpłacono zaled-
po 5 z łotych, a wybrano na 

po kilkaset zł. 
.żcczki takie opiewały na 

fcyiska osób pochodzących z 
Srszawy 1 z prowincj i . Wczo 

zawiadomiono o tem 
urząd śledczy. 

Dochodzenie ujął w swe ręce 
k ierownik brygady fałszerskicj 
komisarz Jarosiński. Wieczo
rem już udało się 

aresztować organizatora 
tej bandy niejakiego Jana 
Wiecho oraz Władys ława Ła 
da. Ponadto dokonano aresz
towań na prowincj i . Wszyscy 
członkowie bandy zaopatrze
ni by l i 

w fa łszywe paszporty 
na nazwiska osób wymien io
nych w książeczkach oszczęd
nościowych. W mieszkaniu 

Amanullah się trzyma. 
dołączenie telegraficzne z Kabulem 

wznowione. 
Londyn. 20. 12. (Tc l . w ł . 
:ha"). Dzisiaj nrzed polud-

nadeszła z Delhi wiado-
IŚĆ. że przerwane od dwóch 

połączenie telegraficzne z 
oilcm 

zostało wznowione. 
Okazuje sie. że wiadomości 

• X X -

o otoczeniu pałacu królewskie
go przez powstańców i o zaję
ciu Kabulu przez nich. nie od
powiadają prawdzie. Położenie 
iest jeszcze nadal poważne, ale 

nie takie groźne, 
jak to przedstawiały ostatnie 
depesze. 

osow. 
ez ki lka godzin 
i w y d a j a ł s !<ł 
n wioski * w w y p a ł 

>r. m e d . 
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angu - zwycięzca. 
umuński premier o swoim, sukcesie 

wyborczym. 
Bukareszt. 20. 12. (Teł. w ł . 

Echa"). Premier rumuński dr. 
tjH/auju udzielił prasie wyw iadu 

temat ostatnich 

.NASTĘPCA MIKLASA. 

Prof. dr. Al f red Gurt ler 
fcstał w y b r a n y prezydentem 
I d y nadzorczej na miejsce 
M Miklasa, obranego prezy

dentem Austr j i . (w) 

wybo rów do parlamentu. 
które jak wiadomo' przynios ły 
jego part j i o lbrzymie zwyc ię 
stwo. 

Manju podkreśli ł , że wybo 
r y odby ły sie w zupełnym spo
koju i że naród udowodni ł tem 
samem swoja dojrzałość pol i
tyczna. Druzeocaca klęska 
stronnictwa antysemickieeo 
jest dowodem poczucia toleran 
cji ożywiającego włościaństwo 
rumuńskie;, Maniu stwierdzi ł , 
że nie jeslf.jego wina. iż opozy
cja weszła do parlamentu w 
tak znikomej l iczbie. 

W y b o r y podniosły autorytet 
Rumunji w oczach zagranicy, 
albowiem większość parlamen
tarna, zdobyta w wolnen. w y 
powiedzeniu sie mieszkańców, 
w odróżnieniu od dawniejszych 
wybo rów , daje gwarancje 

stabil izacii stosunków 
na czas dłuższy. 

Wkońcu Maniu zaprzeczył 
pogłoskom o rzekomei rekon
strukcj i gabinetu. 

Wiechny znaleziono dużą ilość 
fa łszywych książeczek P. K. O. 
oraz 

podrobione stemple. 
Wszystk ich aresztowanych o-
sadzono w więzieniu. 
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Radosny nastrój panuje w Ameryce 

u i i l i n l i j 
Pierwsze posiedzenie panamerykańskie j 

konferencji rozjemczej. 
Waszyngton, 20. 12. (Tele

gram własny „Echa") — Spe
cjalna komisja, wyłoniona 
przez panamerykańską konfe-

Lasy w centrum miasta. 

Choinki przywiezione ze wsi do Łodzi cieszą się nadzwyczaj
nym popytem. Zaaferowane panie płacą, a uradowani wie-

•śniacy zgarniają pieniążki do przepaścistych kieszeni. 

renćję rozjemczą odbyła w 
dniu wczorajszym w stolicy 
Stanów Zjednoczonych swoje 

pierwsze posiedzenie. 
Na posiedzeniu tem by l i obecni 
przedstawiciele Paragwaju i 
Bol iwj i . Zarówno na samej kon 
ferencji, jak i w , ca ł ym kra ju 
panuje radosny nastrój z po
wodu udania się pokojowej in
terwencji u obu prowadzących 
wojnę państw. Przemówienia 
przedstawiciel i Paragwaju i Bo 
l iw j i b y ł y nacechowane 

serdeczną ufnością 
i wiarą w bezstronne, orzecze
nie komisj i . 

Nie obradowano jednak jesz
cze nad powzięciem ostatecz
nej decyzj i , lecz postanowiono 
najpierw dokładnie zbadać do
tychczasowy przebieg zatargu. 
Istnieje jednak uzasadniona na
dzieja, że komisja jeszcze 

przed świętami 
będzie mogła opubl ikować swo 
je orzeczenie. 

Paryż , 20. 12. i (Telegram 
własny „Echa") Minister sp raw 
zagranicznych Br iand wys ła ł 
wczoraj wieczorem jako obec
ny przewodniczący. Rady Li f f i 
Narodów depeszą do rządów 

Bol iwj i i Paragwaju, w któ
rych składa im . 

serdeczne gratulacje 
z powodu ich decyzj i oddania 
swego sporu panamerykań-
skiej konferencji rozjemczej do 
rozstrzygnięcia. 

Br iand wys ła ł * równocześ
nie telegraficzne zawiadomie
nie o szczęśliwem zakończeniu 
przelewu k r w i do sekretarjatu 
generalnego L ig i Narodów 1 u-
waża, że wobec objęcia przez 
panamerykańską konferencje: 
rol i rozjemcy, pokojowa praca 
L ig i Narodów została uwień
czona pomyślnym skutkiem. 

Rzym, 20. 12. (Telegram 
własny „Echa") — Dzisiejszy 
numer papieskiego „Osserva-
tore Romano" omawia w arty« 
kule wstępnym wczorajsze / 

depesze Papieża, 
wysłane do prezydentów Pa
ragwaju 1 Bol iw j i , z prośbą o 
pokojowe załatwienie sporu. 
Depesze te nie są właśc iwie in
terwencją, lecz chrześcijan* 
skiem nawoływan iem j 

do zgody I pokoju. 
Papież chciał nrzez to podkre
ślić swoje specjalne zaintereso
wanie w ut rzymaniu pokoju 
miedzy państwami i narodami. 

W ii warsztatach ktlejiiyrj i Lwowie. 
Robotnicy domagała sią j3~ej pensji. 

Lwów, 20. 12. (Od wł . kor.).— 
W warsztatach kolejowych we 
Lwowie od dwóch dni 

t rwa strajk 
o wypłacenie 13-tej pensji przed 
świętami. Strajkuje około dwóch 
tysięcy robotników. — Komitet 

strajkujących wysłał delegatów 
do Przemyśla, Stanisławowa i 
Stryja celem 

rozszerzenia strajku. 
Sprawa uposażeń kolejarzy 

będzie rozważana dzisiaj ha po
siedzeniu Rady Minist rów. 

Ostra rezolucja urzędników 
w sprawie poprawy bytu. 

bezwzelednym na-Warszawa. 20. 12. (Od w ł . 
koresp.). Wczora i odbyło się 
Dlenarne posiedzenie centralnej 
komisji porozumiewawczej 
zw iązków 
pracowników państwowych. 

Przyjęta rezolucia b r z m i : Cen 
tralna komisia porozumiewaw
cza nie może wziąć dalszej od
powiedzialności za następstwa 

obecnego stanu rzeczy 
i stwierdza, że natychmiasto
we przyjście z pomocą pracow 
nikom oańs twowvm ze strony 5̂ Wl 

Echa wojny w Południowej Ameryce. 

y jak j a? 
olę sisdzieć u ' 

. iwo 'HJuuwiadd 
atowskl . Po lewe u góry: Min is ters two wo jny Paragwaju. Po prawej : Bol iw i jsk ie wojska 

przed wymarszem w La Paz. Po lewej u dołu: Bol iwi jscy rezerwiści. Po prawej 
kompania gward j i Paragwaju. IHJ 

rządu jest 
kazem. 

Trzy groźne pożary w ciągu jednej nocy 
w Poznaniu. 

D o m , fabryka fa rb i sk lep ga lantery jny . 
Warszawa. 20. 12. (Od w ł . 

koresp.). Nocy dzisiejszej w y -

Każdy może zostać udziałowcem 
wielkiego towarzystwa budowy domów 

mieszkalnych. 
Warszawa. 20. 12. (Od w ł . ! książeczki mieszkaniowe. 

koresp.). P. K. O. powzięła bar 
dzo 

szczęśliwa mvś l . 
Zamierza ona wprowadz ić w 
najbliższym czasie nowy t yp 
książek oszczędnościowych. 
Beda to tak zwane 

Składający 100 z łotych ot rzy
ma akcje wie lk iego towarzy 
stwa budowy domów mieszkał 
nych. Do towarzys twa tego 
wejdzie 

rzad jako udziałowiec. 

buchly w Poznaniu jednoczę-, 
śnie 

t r z y pożary. 
Przed północą zapalił się don 
mieszkalny przy ul icv Kantaka 
nr. 2. Mimo natychmiastowego 
ratunku spłonął doszczętnie 
dach nad kamienica. Nieco p ó i 
niej wybuch ł groźny pożar w 
fabryce farb Wiel ińskiego. Do 
godziny 3-ej w nocy strażakom 
nie udało sie opanować ognia. 
O eodz. 2-ej straż wezwana zo
stała do sklepu bławatnego 
przy u l . Żydowskie j 2. gdzie 
również wybuch ł groźny po
żar. 
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Paryż przód światami. 

Ul icami Paryża przeciąga przed świętami wóz i choinka i ś w i e t v m M iko ła jem, (w) 
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Dziwne zjawisko. 

Prowadzimy wojnę celną o wywóz świń 
a sami sprowadzamy olbrzymie ilości słoniny 

i smalcu zagranicznego. 
-.t Ostatnie sprawozdanie Urzę 
idu Statystycznego podaje mię 
U / Y innemi dokładne dane przy 
w o z u t łuszczów zaeranicz-
nych do naszego kra iu . 

C y f r y te i lustruia stan na 
szej gospodarki w tei dziedzi 
nie. A wiec. jeśli chodzi o sto 
n nc. to gdv od stycznia do paź 
dziernika 1927 r. przywieziono 
jej 1,7 mi l j . kg . 

za 4.613.000 zł., 
to już w ciągu tvch samych 
dziesięciu miesięcy r. 1928 
5 mi l j . kg . 

za 13.05.000 zł. 
czy l i że w roku 1928 p rzyw ie 
ziono słoniny cztery razy wię 
c e l y 

Czyi dz iwić sie wobec tego 
Iż nasz bilans handlowy jest u-
lemny? 

A rozważmy zkolel przy 
wóz smalcu. W ciągu p ierw
szych 10 miesięcy 1927 przy
wieziono 10 mi l ionów kg. za 
£9.658.000 zł., a orzez 10 miesię 
cv 1923 r. p rzywóz ten w y r a 
ża się cyf ra 19 mi l ionów kg. za 
17.476.000 zł . 

* 'Ten zalew tłuszczami zagra 
ti lcznemi naszego rvnku jest 
wprost nie do uwierzenia, gdy 
Mc pomyśl i , iż Polska może cks 
portować do 

700.000 świń 
rocznie zagranice. To też wpro 
wadzenie ,przez rzad nowych 
stawek celnych na zagraniczne 
tłuszcze zwierzęce nasi produ
cenci ro lni przyjęl i z żvwem za 
dowolenlem. gdvż zdawało sie. 
Iż niebezpieczna konkurencja 
t łuszczów zagranicznych usta
nie wreszcie. Tymczasem za
strzeżenie w nowel taryf ie cel
nej. Dozwalające! M in . Przem. 
i Handlu na udzielanie pozwo
leń, na p rzywóz t łuszczów we-1 
dług-poprzedniej s tawki 8 z ł . za 
100 kg., doprowadzi ło znowu 
'do zalewu naszego rynku krajo 
wego t łuszczami za<rraniozne-
in l . >-• : • • • • 

Dlatego też zarówno w in
teresie naszego bilansu handlo
wego, hodowli nierogacizny, in 
teresów rzemiosła i naszei w y 
twórczości k ra iowei leży naj

szybsze całkowi te worowadze 
nie w życie nowych stawek cel 
nych na słoninę i tłuszcze za
graniczne. Ik. 

Blacharz czy handlarz żywym towarem? 
Zaginięcie wiejskie/ dziewczyny. 

m i ] flll Si 
Nowa prowokacja Kowna. 

Łódź, 20 grudnia, w* dniu o-
negdajszym do komendanta po
l icj i powiatowej w Łęczycy zgło 
siła się mieszkanka wsi T r u s k a 
wkę , gminy Gostków 50-letnia 
Katarzyna Cieślak i zameldowa 
ła o tajemnlczem 

zaginięciu swej córk i 
16-letniej Janiny, rzucając jed
nocześnie podej—:""łe, że padła 
ofiarą szajki handlarzy żywym 
towarem. Według opowiadania 
matk i Janina Cierlakówna w 
miesiącu kwietniu r. b. wziąw
szy walizkę z garderobą i bieli
zną wyjechała do Łodz i gdzie 
miała otrzymać zajęcie słułć* ?i 
w mieszkaniu piejnHego Abra-
ma Szwaji, blacharza, zamieś -
'*ałptfo przy ul icy Zgierskiej. — 
Z blacharzem tym Cieślakówna 
rr iała rzekomo wyjechać do 
Chodca. 

Ciet lakowa od chwi l i wyjazdu 
cć .k l nie otrzymała dotąd ż.ad-
nei wiadomości. 

Zaniepokoiona p r z y b y ł a do Ło 
dzi i przez k i l ka <l• ; 

poszuk iwŁ?* ł — 

Następnie zko ! . ' pojechała do 
Chodcza, gdzie jednak córk i nie 
odnalazła. 

Władze bezpieczeństwa roze
słały listy goń zę. 

Kowno, 20. 12. — Dziś sąd 
polowy rozpatru je 'sprawę Po
laka por. Żel igowskiego, k tóry 
jako rzekomy poddany l i tewski 
odpowiada za pełnienie służ
by w armj i polskiej. 

Por. Żel igowski urodzony 
by ł w Kownie. W czasie wo j 
ny pełnił służbę w wojsku ro-
syjskiem. W . r. 1918 p rzyby ł 
do Polski 1 zgłosił się do wo j 
ska polskiego. Początkowo 
służył w kawaler i i , ostatnio, ja 
ko oficer w 111 oddziale sztabu 
generalnego. 

W dniu 24 marca br. por. Że
l igowski przeszedł granicę, 
chcąc 

odwiedzić swa matkę. 
Aresztowany w pobliżu Oran 

n oooacza 2 fU«oi. 
Rabin żąda ekshumacji zwłok. 

przez policję l i tewską, osadzo
ny został w więzieniu i oskar
żony o zdradę stanu. 

W y r o k spodziewany jest już 
dziś. Proces ten obudzić musi 
w polskiej opinj i publicznej głę
boki niepokój. 

Jest rzeczą nie do w ia ry , by 
fakt urodzenia się w Kownie 
mógł służyć za podstawę do 
więzienia Polaka za to. że słu
ży w wojsku państwa. 

którego jest obywatelem 
Przyp isywanie por Zell<<p 

skiemu obywate ls twa ł ł i l 
skiego jest nonsensem /ar 
pod względem prawnym lal 
logicznym. 

By łoby aktem zhrodi iwdl jwych 
prowokacj i gdvbv n >nsens t<*n«ockl 
miał posłużyć za podstawę 
wymierzenia por 7el ;gowskjJ 
mu jakiejkolwiek kary. 

— v _ 
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Ech 
z krt 

Jak sie dowiadi 
(wótklm czasie okaże 
rządzenie, nakazuiacc 
*ać kopje narówni ; 
m. W stosunku do f 

ych, system ten ii 
i stosowany. Nale 

te cenzurowaniem fil 
zajmuje sie 

Kawalerska jazda pijanych kmieci 
Ofiara batów. 

Z Warszawy donoszą: 
Bracia Józef. Antoni i To-

nasz Hirszenfeldowie mieli 
przodków — żvdów. lecz uro
dzil i się i wychowa l i w wierze 
ka to l i ck ie ! 

Najstarszy Józef b v ł 
uczestnikiem powstania 

1863 roku młodszy o t rzy lata 
Tomasz .bardzo wcześnie w y 
emigrował do Amervk i Półno
cnej, gdzie zasłynął z nlenoha-
mowanH ekscentrvcznoścl. Że
nił sie k i lkakrotnie, ro rwodz l ł 
wk łada ł pieniądze w nal ryzy-
knwnWs^e n r ^ d ^ b i o r s t w a i 

Oryginalna demonstraaa 
przeciw I tewskiemu prezyden

towi państwa. 
Kowno. 20. 12. — N iezwyk ł y 

kandal zdarzył się tu w cza
sie uroczystego obchodu 2-ej 
rocznicy przewrotu na L i twie. 

Gdy w czasie przemówienia 
prezydent,. . L i t w y „ S m e t o n y 

To jakieś tajemnicze choróbsko! 
Znachorka zadusiła pierzynami 

położnicę. 
Łęczyca, 20. 12. Do jakiego 

Itopnia panoszący się 
znachorstwo po wsiach 

polskich charakteryzuje poniż-
iże zdarzenie: We wsi Góra św. 
Małgorzaty gmina Tum, powiatu 
łęczyckiego, mieszkał rolnik Bie 
nias Antoni ze swą 

żoną Małgorzatą. 
, M imo kilkunastoletniego po
życia małżeńskiego Bóg jakoś 
nie chciał obdarzyć Bieniasów 
potomstwem. Dopiero w ostat
n im czasie Małgorzata poczuła 
cię 

w odmlenym stanie 
fc czego zwierzyła się uradown-
nemu mężowi. Gdy nadeszła wre 
szcie chwila rozwiązania Bienias 
wezwał do łoża chorej żony nie
jaką Balbinę Szczęsną z poblis
kiej wsi Witoszewice. Znachor
ka siedział? przy chorej 

trzy dni, 
a mężowi oświadczyła, że to „n i 
jaki poród, a lakieś tajemnicze 
choróbsko". Babina ażeby odpę
dzić zło poczęła stosować roz
maite prak tyk i począwszy od 
kładzenia rozpr^onej miednicy 
na łonie chorej, skończywszy na 

chłostaniu pięt. 
Chora cierpiała radal I wkoń-

cu zgodziła się na ostateczny 
eksperyment Balbiny Szczęsnej 
Ułożono ją mianowicie 

pod stosem pierzyn, 
a kiedy po upływie godziny cho
rą Małgorzatę odkryto — nie 
dawała znaku życia. Jak stwier 
dził zawezwany lekarz Małgo
rzata Bienias zmarła 

wskutek uduszenia. 
Balbinę Szczęsną aresztowa

no i osadzono w więzieniu. 
- X — 

wszyscy 
zaproszeni wsta l i , 

ogólna uwagę zwróc i ło dwóch 
uczestników, k tó rzy ostenta
cyjnie pozostali w pozycji sle-

r ' B y l t tó* profesorowie uniwer
sytetu kowieńskiego b. min 
sprawiedl iwości I wyb i tny ad
wokat p. Leonas, oraz b. pre
mier Tumehas. 

Założywszy nogę na nogę, pro 
fesorowie 

demonstracyjnie siedzieli, 
mimo nawoływań o'oczenia. 

Po przemówieniu Smetony, 
n r o l Leonas zażądał głosu 1 wy
głosił przemówienie, które za
wierało druzgocącą 

k ry tykę rządu. 
Tv lko konsternacji obecnych 

'.awdz.ięcza Leonas, że mógł swe 
orzemówienie dokończyć. 

Sprawa ta wywoła z pewnoś
cią szerert konsek wencyj. Leona 
-owi ma być odebrana katedra 
uniwersytecka. 

ostatecznie zdobył 
pokaźna fortunę. 

Dość wspomnieć, że opusz 
czając przybrana ołczvznę. by ł 
właścicielem siedmiu kamienic 
w Filadelf i i . 

Po powrocie do Polski za
mieszkał u naimłodszego brata 
Antoniego przy ul icv Leszno 
121. 

Zamiłowanie do dz iwac tw 
nie opuszczało go ani na chw i 
le. Sędziwy ten starzec skomu
nikował sie przed dwoma mie
siącami z rabinem Ickiem Ka 
nałem (Pańska 28) 1. no ki lku 
konferendach nostanowlł 

nr7«»'*ć n* I 
Bolesna ceremonja odbyła się 

w nait* łebsrej tajemnicy. Tomasz 
orzelstopzył się w Mojżesza, ale 
drewniakom nie pisnął o tem ani 
słowa. 

W ubiegłą środę zmarł Bracia 
nochowali <*o na wolskim cmen 
tarzu katol ick im, a akt zejścia 
był sporządzony 

w paraij l św. Wojciecha. 
Po otwarciu testamentu spad

kobierców ogarnęło zdumienie 
Tomasz vel Mojżesz Hirszen-

feld zapisał cały majątek wraz 
z kamienicami najmłodszemu 
bratu Antoniemu, starszy otrzy
mał 100 dolarów, a pozostałe w 
Ameryce dzieci zmarłego 

po 1 dolarze. 
Nie na .tem koniec kłopotów 

Dowiedziawszy się o zgonie, ra
bin Kanał zażądał ekshumacji i 
nrzemesienia zwłok na cmen
tarz żydowski. 

Sprzeciwiła się temu rodzina, 
wychodząc z założenia, iż zmia
na religji była l i t y l ko iedną z 
niezl lconych fantazyj zmarłego 

Trudno przewidzieć iaki przyj 
mie oh"*>t ta niezwykła sprawa. 
Dziś rabin Kanał zwołuje waln 
zebranie rabinów w gmach 
gminy żydowskiej, na którem 
ma być powzięta ostateczna de 
cyzja. 

Łódź, 20 grudnia. Wczoraj nad 
ranem na szosie p io t rków- ' lej 
znaleziono rann»<<o nieprzytom 
nego mężczyznę. 

Nieznajomy, jak się okazało 
60-lctni Józef ^zczcoanlak, mie 
szkaniec wsi Gl iny ' - t i n y Krzy
żanów powracając z jarmarku z 
Piotrkowa został pobity przez 
nieznanych sprawców I 

rzucony do rowu. 
Gdy wieśniak odzyskał przy

tomność stwierdził brak po.'.fe-
lu z 400 złotemi. 

Wszczęte przez policję docho 
dzenie ustaliło, że sprawcami po 
turbowania Szczepaniaka byl i 
Andrzej Gawora i Stanisław Go 

id 

worczy, mieszkańcy wsi 
Gawora i Gaworczyk wra 
clo domu podchmieleni urr 
wyfcigi szo cowe, a wym 
wozy chłostali 

batami wożn'ców. 1 
Gdy naadn ię t y przez w 

Szczepaniak spadł z v. ozu, w; 
~.zas poburbowąli go do 1 ' 
i nieprzytomnego yrzdcil ł 
->rzyd"o*nego rowu, 

Gawora i G a w n zvh zi>*' 
okadzeni w więzieniu pioirfct 
skiem do lyspozycj! w lad ł 
-owych. 

Szczepaniaka w stanie g 
nym odwieziono do szpitala 
Trńicy w P : ntrknwle. 

Na ekranach ools l 
tównież w Łodz i . 
Wkrótce w ie lk i f i lm 
Ijejeny ciała kobiece 
»2vcie 1 przyszłość 
Według opracowani; 
Drlmla. Zdjęć nauko\ 
lano w instytucie D H 
Xuwa. w kl inice dern 

Bujny|Del m o ' L Sambergi 
ładni wcnerologicznc 
Nowackiego T o w O 
latka 1 dzieckiem, w 

m zakładzie oołoź 
radze, w wydzia le 
gicznym 1 sanatorii 
bwacklego Czerwo 

w Pradze. 

Morderca b.p. Króli 
dotychczas został nie schwytany. 

Morderca b, p. Michała Króla, Iłcjl dotychczas nie został je 
pomimo usilnych poszukiwań po ege s-hwytany. 

Żegluga na W śle wstrzymani 
Skutki mrozów. 

Z Warszawy donoszą: 
T rwa jący od k i lku dni bez 

p rzerwy ostry mróz spowodo
wał 

pękanie rur 
wodociągowych w ki lku punk 
tach miasta. Wczora j znowu 
pękły ru ry w trzech punktach: 
przy ul l o ż e j 23 Twarde j 
12-14 i Królewskiej 49. 

Na ul icy Twarde j woda za 
lała t. zw. studzienkę telefoni
czną wsku t "k czego 200 abo 
nentów pozbawionych zostało 
łączności ze stacją. 

Na ul. Kró lewskie j Inspekcja 
sieci wodociągowo-kanal izacy; 

Gełda. 

TEATR MIEJSKI . 

Przed przywiezieniem 
zbiorów Bartoszewiczów 

do Łodzi. 
Z Krakowa donoszą: 
Przez k i lka dni bawi l i w Kra 

Ićowie delegaci Rady Miejskiej 
łódzkiej, wiceprezydent dr. A-
dam Wiel ińsk l i ławnik prof. 
Przecław Smolik, aby złoźvć 
w imieniu tej Rady podzięko
wanie red. Kazimierzowi Bar
toszewiczowi za cenny dar b i 
bl ioteki, arch iwum I zbiorów 
ar tys tycznych. Rada łódzka 
zobowiązała się niety lko u t rzy 
mywać go jako osobną całość, 
pod nazwą: „Zb io ry Juljana i 
Kazimierza Bar toszewiczów", 
ale powiększać go stale nowe-
mi nabytkamj. 

Obecnie zb iory te są Inwen-
caryzowane. Do katalogu b i -
tt l jotekl wejdzie około 5.000 
książek, broszur 1 czasopism, 
pomiędzy któreml znajdują się 
wielkiej wartości dzieła hlsto-

MIMOZA 

ryczne i stare rzadkie druk i pol 
skie i obce. Arch iwum obej
muje ki lka tysięcy dokumen
tów, l is tów osób historycz
nych, autografów znakomitych 
pisarzy Itd. — samych t. zw 
S! lvarerów jest około 100 
Zbiór ar tys tyczny składa się z 
por t re tów rodzinnych, ki lku
dziesięciu obrazów wyb i tnych 
ar tys tów, rysunków, sztychów 
albumów, fo togra f i i Jest ki lka 
rzeźb nieco numizmatów I me
dali, tabakierek, pieczęci, odle
w ó w i innych przedmiotów oa 
mia tkowych i ar tystycznych 

Rada m. Łodzi otoczy ten 
dar t rosk l iwą opieką I wsta
wiać będzie do swego budżetu 
odpowiednie kwo ty abv z tego 
bogatego zawiązku s tworzyć 
poważną Instytucję kulturalną 
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Komedia w 3-ch aktach 
R. Bracco'a. 

T y m wszystk im, k tórzy w i 
dzieli „ ś w i t . dzień i noc" (a ta
kich mamy w Łodzi dziesiątki 
tysięcy) musi się wydać „ P r a w 
dziwa mi łość" niewątpl iwie 
słabszą od doskonałej komedji 
Nicodiemiego. 

„ P r a w d z i w a mi łość" nie Jest 
jednak bynajmniej komedją złą 
Jest to miła, słoneczna, dość 
naiwna opowieść miłosna, o-
wiana czarom szczerej natural 
nej poezji, bezpretensjonalna i 
dająca si»> słuchać bardzo lek
ko. Jest w niej nieco humoru 
humoru wprawdz ie .domowe
go" bardziej I nieoryginalnego 
całość jednakże jest bardzo 
wdzięczna. 

„P rawdz iwa mi łość" to hi
storja .Ich dwojga" . On -
pseudo — awanturnik, zacny 1 
poczciwy w gruncie rzeczy. n'e 
winny psotnik, sympatyczny 
figlarz, ona — urocza wdowa-
dziewlca. 

„Tak lak w starych roman
sach" mówi autor I naprawdę 
poszedł mfłv nan Bracco wzo

rem starym romansów, by dać 
na scenie wdzięczną sielankę 
dwóch kochających się serc 
Przekonał p. Bracco widza, że 
niekoniecznie łóżko 1 negliż mo 
że mieć na scenie powodzenie, 
że niekoniecznie amerykańska 
sensacja może się ty lko podo 
bać dzisiej jzej publiczności bo 
wiem „P rawdz iwa mi łość" 
spotkała się z przyjęciem bar 
dzo serdecznem tak samo. jak 
zepsuty skompllkowaneml so
sami żołądek przyjmuje lekki 
niewinny kleik... 

Piękną oprawę dla pnwlastk 
Bracco'a dał Konstanty Mac
kiewicz zwłaszcza akt trzeć 
przyniósł mu gromkie oklaski 
w idowni . 

O grze Mal ickiej 1 Węgierk i 
nie trzeba wiele pisać. By l i 
oni najidealnlejszą parą kochan 
ków jakich można sobie w y 
marzyć. I t y lko taka gra lak 
ich mogła sztuce Bracco'a na
dać żywego rumieńca. 

. .Prawdziwa mi łość" wysta
wiono bardzo starannie. KMka 
epizodów zaerano pierwszo
rzędnie. Całość godna ulrze-
nia. St. Sap 

D > i i I dn i następnych! 
Ciołowy lilm światowej 

produkcji francuskiel 9? 

I I Ffr«n n moralności , mi łości . . . 1 apaszach. 
W rolach głównych: 

Naatepny w'elki 
iwia.Uczny program! 

OLOF L I M . Hm M * 11 E M M ' | i ^ „ „ „ 
Młychana int.reiuiaca p r z o d y ameryk, ekspedtc i {[ I llf l l i r t / ' 

pycruinwel w »-ar»fVleh spelunkach apa^rowk ełi. '-UUJ'!!? \\ą"y, 

NI 
obyć 

.Twe / a nry*/*" 
Londyn 43.28. 
Nowy Jork 8.89. 
Paryż 34.90. 
Szwajcarja 171.98. 

warszawska 

Druga nrze^g w s » r « " " ' 
Dolar w obrotach p rywat 

nych 8.89. 

Pierwsza nrz~fł™ n^-ńska 
Warszawa 57.83. 
ZToty 57.86. 
Dolar 5.14. 
Przekaz na Warszawę 8.89. 

DOI AR W ł O D Z I . 
Banki dewizowe w dniu ir 

slejszym kupowały około go 
dżiny 12-ej efekty po kurste 
- 8.85 
Prywatn ie dolar w żądaniu 8 R 9 
W płaceniu SKf* 
Tendencja spokojna . Podaż do 
s ' & r i v z n a 

nej musiała wymienić klikam 
ście metrów pękniętej rury . 

W v d 7 i a ł techniczny m a i ' 1 ^ 
tu m . Wars i ą w y rozpali 
dniu d7lslcjszym na ullcS 
Warszawy 

s z - j r c ognisk 
na ulica h przedmieść I na taf 
łow iskach . 

Ogniska te w koszach żela*l 
nych płonąć bedą przez cal 
ikres mrozów. 

Wczora j o godz. 9 w l e c t 
wst rzymano całkowicie żegh l 
re na rzece Wiśle. Wszvstk 
statki odprowadzono do porU| 
zimowego. 

Cafem korytem Wis ły płynlj 
?esta kra. P rzy brzegach suf 
lód. 

Dalsza poprawa 
w stan ie z d r o w i a król 

ang ie lsk iego . 
Londyn. 20. 12. Wvdai 

wieczorem biulcWn nr>dale 
król sned7 i ł całv d7ień snok"! 
nie. W ogólnym stanie zdrowH 
zaznaczył sie 

da'szv nosteo. 
Obawa a nonowna Infekcl 

organizmu zmnieisza sie bai 
dzo wyraźnie. 

W fi lmie p. t. ..Wi 
ł reet" , k tó ry wvtw< 
ount realizuje obec 
gem Bancrof tcm w 

czołowa postać I 
o rzv Olga Bakłan 

IV aktor węgiersk i , 
l a s oraz młody 

aul Guertman. doo< 
.dy. „ W i l k z W i ' l f 
ie więc jeszcze iec 
ów o wyb i tn ie mie 

m charakterze. 
• • • 

Najefektownielsze 
okazalszem fachowe 
l l lmowem jest „K ino 
i t r o w a n y dwutygocl 

o-teatralnv. znakoi 
owany przez red. 
usztiga I Mar ie Je 

lobolska. Nr. 5 zaw 
Obszerny a r tyku ł , n 
scenie łódzkiej , pić 
Czewskiego. 

W fi lmie „Pa ran 

i „The Tong W a r " i 
le obsadzono orzez 
Vidor i Wal lace'a E 
t>vch dobrze łódzkie 
l e i . Będzie to jeden 
dziej interesuiacvcl 
Przyszłego sezonu. 

Ostrzeżenie. 
Zarząd Powszechnei Wvsta 

w v Kra jowej w r. 1929. która 
odbędzie sie w Poznaniu od po 
o w v maia do końca września 

nrzestr7pn-ą 7ainteresowan 'cl ' 
nrzed różneml imnrezami rekla 
mowemi. iakie łącznie z wysta 
wą zanowiadnne bvwaia ze 
stron n i "nnwołan" i "h . 7włas ' ' 
;zą oodale -,ar7f>d P. W K. ó<-
wip^omo^d że 'Katalogi Wys+n 
wowe łak również Przpwodn ' 
k l no Wys taw ie 7 A R Z A D P W K 
i r zy^o towu ie we własnem 

u r z e ^ w m o»»-ofo -ar 'u. 
Tkaża «le wszystk ie te oficjał 

nnh^kar ' " n->V'prlnrn P l " rn 

Zdarzenia i wypadki 
ubieg łe j doby. 

(—) W sejmie Druskim s< 
cjaliści i ludowcy zażądali Ą 
warcia t raktatu handlowego 
Polska. 

(—) Rokowania francusk 
• liemieckie o rewizie Dianu l > ; 

wesa zostały ukończone. PoW 
'ano do żvcia soecialnv k o m i t ł 
reparacvłnv, k tó ry zbierze s j | 
w Parvżu a oóźniei p r zen ieś l i 
sie do Berl ina. 

(-+) Na wczorais7em posi** 1 
dzenlu delegacii wvd ' ' a " ' l ] 
orzedsiebiorstw miclskich 
'>adła uchwała w\ 'kunu rzeź/Jl 
'nieisklej założenia targowisk' : 
nrzv ul icy Wi leńskiei i ufoż'*v 
'ile statutu koleiki ł ó d ź — R^i 
k ic iny — Tomaszów. 

(—) W Ozorkowie dokonał 5 ] 
napadu rabunkowego na c i " 9 ' ! 
barza Jóaefa Tamu lsk ; e^ " | 
Trzej napastnicy pobil i do n'*J 
przytomności żonę grabarza ] 
zrabowal i 1200 7łotvch 

M o s t marmi 
skin 

frop:era:cie przemysł kra^u*^. 

ROGES REGIS. 

Stare li 
Z portfelu, w k tó i 

starannie złożone, I 
Wyjął pierwszy z list 
czytać: 

„ M ó j najmilszy i 
,,szy, jeszcze jedei 
„widzenia się z t 
„dzień... jak wiek 
„daje ml się, że 
„przed poznaniem 
„raz, k iedy cię zn 
„k iedy miłość tw 
„we mnie płomień, 
„ istotę moją ożyw 
„ciem, co pali we 
,,lając mię, bo każ 
„każdy dzień zdał 
„spędzony, nie 
„mnie", . . 
M , Pernotte siedzi 

Jednej z pustych alei 
fcego Ogrodu. Nad 
*łałv się ciemnem 
ciężkiej gałęzi liba 
fów. Od jednego pnii 



) Jest obywatelem ] 
ywariie por / !eh<^| 
>bywatelstwa Htfg 
t nonsensem /arowfl 
,'dern prawnym lak 

aktem zbrodnU*q 
ii gdvbv nonsens 
iżvć za podstawę 
nia por Zeligowjjj 
o lwick kary . ' 

_ v _ 
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Echa filmowe 
z kraju i z zagranicy. 

tri I 

Jak sie dowiadulemy, w 
Jjrótkim czasie okaże się rozpo 
pędzenie, nakazuiace cenzuro
wać kooje narówni z oryg ina-
pn . W stosunku do f i lmów kra 

Jfewych. system ten iuż obecnie 
fet stosowany. Należv dodać, 
J cenzurowaniem f i lmów kra
jowych zajmuje sie Drof. W i -
łłockl. 

• * • 
Na ekranach polskich, m. in. 

Wwnież w Łodzi , ukaże się 
wkrótce w ie lk i f i lm z zakresu 
• p e n y ciafa kobiecego p. t . 
«*ycie 1 przyszłość kob ie ty" , 
fcędług opracowania dr . K. 
wlrnla. Zdjęć naukowych doko 
lano w instytucie orof. dr. We i 
*uwa. w kl inice dermatologicz
nej prof. F. Sambereera. w po
radni weneroloeicznei Czecho-
p w a c k i e g o T o w Ooieki nad 

latka I dzieckiem, w Daństwo-
m zakładzie położniczym w 

radze, w wydzia le Darazyto-
ggicznym I sanatorium czecho 
powackłego Czerwonego K rzy 

w Pradze. 
* * • 

W fi lmie p. t. . .Wi lk z W a l l -
I treet". k tó r y w y t w ó r n i a Para 

w i ę z i e n i u pioirki- ' | lnouii t realizuje obecnie z Ge-

ych kmieci. 
lieszkańcy wsi BuJOfj 
Gaworczyk wraw 
odcbmieleni urrsB 
!ocowe, a wyrn 
tali 
imi wożn'ców. 1 
adnięty przez m 
k spadł z v. ozu, w" 
bowąli go d o ' ' 1 

irinp^n vri.dcili 
{Jo rowu. 
I Ga w n 7v l ' / ( > * " 

'yspozycj: w lad* 

iaka w stanic gr" 
*iono do szpItairT 
nłrknwie . 

.Król 
chwytany. 

fcgem Bancrof tcm w roli g łów 
le j . czołowa postać kobieca od 
pWorzy Olga Bakłanowa. Zna-
fcy aktor węgiersk i . Paul L u 
k s oraz młody Daryżanin. 

• aul Guertman. dopełniają ob
i a d y . „ W i l k z W.Mstreet " be-
Bzie więc jeszcze icdnvm z f i l 
i p ó w o wyb i tn ie miedzvnarodo 
i h r m charakterze. 

zas ule został 
ny. 

trzymana 

wymienić klikam 
i pękniętej rury . 
techniczny ma<''s 
s, awy rozpali 
Jszyrn na ulic*}1 

r c ognisk 
irzedmleść na ta 

Najefektownieiszem i naj-
Jgkazalszem fachowem pismem 

jes»|fi!mowem jest ..Kinoteatr", ilu
strowany dwutygodnik fi lmo-
p/o-teatralny. znakomicie reda 

Owanv przez red. Seweryna 
Lusztiga f Mar le Jehannę-Wie 
[opolska. Nr. 5 zawiera m. in. 
obszerny ar tyku ł . Doświęcony 
•cenie łódzkie j , p ióra p. Mal
czewskiego. 

W fi lmie „ P a r a m o u n f u " P-

I „The Tong W a r " g łówne ro
le obsadzono orzez Florcnce 
Vidor 1 Wallace'a Becry , zna-

vch dobrze łódzkiei oubliczno 
ic\. Będzie to jeden z najbar
dziej interesujących f i lmów 
Przyszłego sezonu. 

W urzędzie f i l m o w y m w y 
rażono życzenie. abv f i lmy kra 
jowe, wzorem „Pana Tadeu
sza", obf i towały , o ile możno
ści. 

w zdjęcia kra jobrazowe 

i etnograficzne celem w y z y 
skania polskich wa lo rów pejza 
żowych i fo lk lorys tycznych. 

;,E cm? Str. 3 

Amerykanie mają istną man-
ję ścisłego obliczania rozmai
tych trudno uchwytnych rzeczy. 
W swoim czasie pisaliśmy o „ re 
welacyjnyni" aparacie amery
kańskim t. zw. amorografie, któ
ry miał z precyzyjną dokładnoś
cią oznaczać 

stopień miłości 
u osoby badanej. 

Obecnie wie lk iem powodze
niem ripc Zy się w Ameryce no
wy wynalazek t. zw. ..rirorfraf". 

Rirograf służy do tego, aby do
kładnie i r5c zmierzyć nasilenie 
wesołości u ba J anego człowie
ka. Jest w Ameryce obecnie 
bardzo rozpowszechniony i stal 
s' miłą bawą towarzyską. — 
O ile wiadomości podane przez 
F asę amerykańrką o rirografie, 
nie są 

zwyczajnym humbugiem, 
to no- . ynalazek jest rzeczy
wiście c iekawy 1 m ć ^ b y zna
leźć znaczenie praktyczne. 

Kanarek z płonącemi skrzydełkami. 
Straszna śmierć staruszki. 

W małej mieścinie we Fran 
cji zmar ła staruszka w okolicz 
nościach n iezwyk łych i strasz
nych Renee Galin mieszkała sa 
motna w ma łym domku 

na pierwszem Dietrze. 
Dorosłe je j dzieci wy jecha ły w 
świat za robota i rzadko t y l ko 
odwiedzały swa matkę. Jej je
dynym towarzyszem i rado
ścią bv ł kanarek, p rzywiązany 

Niemile perspektywy dla większych ośrodków. 

Straszliwa wizja wojnij europejskiej. 
Ponure przewidywania francuskiego majora. 

Francuski major Sorba napi
sał książkę, k tóra w jaskra
wych barwach 

maluje okropności 
przyszłej wo jny . Zdaniem je
go, w ogniu znajdą się Francja, 
Belgja. Anglja, Włochy , 
Polska, Czechosłowacja 1 Ru

munia, 
zaatakowane przez Niemcy 1 
Sowiety . Atak ów, zdani m i 
jego, przeprowadzony będzie 
nagle, podstępnie, w trakcie 
najpotulniejszych 

rozmów pokojowych 
dyplomacji niemieckiej z L i 
gą Narodów. 

Być może. Ale. jak ów atak 
może wyg lądać? Warunk i się 
zmieni ły. Technika postąpiła 
istnieją już nowe wyna lazk i , 
nowe metody, motoryzacja po
sunęła się ogromnie. l o t n L t w o 
uf zyni ło wprost 

o lbrzymie postępy. 
Przyszła ««. i .a tw ierdz i ma-
joi Sorb, rozpocznie się od 
zbombardowania stolic i cen
t rów wo jskowych 

bombami gazowemi. 
Pierwszem zadaniem napast

nika będzie n iewątpl iwie 
sparal iżowanie wszelkiej 

obrony, 
wprowadzenie zamętu przed 
zaczę&em mobil izacji przeciw
nika 1 zdemoral izowanie ludno
ści, przerażonej nagłością i re
zultatami ataku. 

W rozważaniach swoich au
tor Bierze pod uwagę próbne 
manewry lotnicze angielskie w 
sierpniu br., które wykaza ł y 

niemożliwość, a raczej n iewy-
staiczalność obrony Londynu 
przed eskadrą nieprzyjacielską, 
nawet gdyby ów atak by ł prze 
widziany. Lord Halsburg o-
świadczy ł w Izbie Wyższe j an 
gielskiej. że 40 tonn gazu. od
kry tego niedawno ..dipheny-
cyanoarsynu" wystarcza najzu 
pełniej, by wy t ruć doszczętnie 

cała ludność Londynu. 
Zaznaczyć należy, że Niem

cy wybudowa ły obecnie u sie
bie hydroplan typu Dornier. 
k tó ry może załadować 44 ton-
ny — teoretycznie więc biorąc, 
ieden taki hydroplan przy la tu
jący nad miasto, wystarcza. 
Każdy Zeppelin przewieźć mo
że 

15 tonn bomb. 
Jedna bomba wspomnianego 

wyże j gazu cyano-arsenowego. 
mającego niesłychanie silne 
własności trujące, czepiającego 
się ubrania, ziemi 1 przenikają
cego 

przez maski 
wystarcza, wedle lorda Hals-
burga. by zatruć cafe centrum 
Londynu, od Regent Parku do 
Tamizy . 

Jeżeli chodzi o fosgen. ó w 
gaz. o k tó : ' tn tyle mówiono po 
wypadku Hamburgu to we
dług francuskiego prof. Bour-
goin. potrzeba 500 tonn na prze 
strzeń lO.fOO hektarów, które 
zajmuje cały Paryż i tó' licząc 
na krótk ie półgodzinne bom
ba rdowanie. używając 200 ra
zy więcej gazu. aniżeli teorety
cznie potr ba. bv żvcle w ca

lem mieście 
zamarło doszczętnie. 

Czy to przeoada? Odpo
wiedź znajdujemy w oświad
czeniu gei włoskiego Douhet. 
przydzielonego do lo tn i c twa : 
„ W przyszłej wojnie należy 
się spodziewać, że na każde 
miasto, na 

każdy objekt p rzemys łowy, 
czy aprowizacy jny. mający 
znaczenie dla wojska, spadnie 
wystarczająca ilość materjału 
trującego, by zabić wszystk ie 

tak zw . „dwumie j scowy" — 
szybkość 246 k im. dochodzący 
Jo 8000 metrów i td. 

Fabryk i niemieckie w Szwe
cji dostarczają już dziś Rosji, 
Hiszpanji i Chi l i t ró jmotorowe 
aparaty boiowe, będące 

istnemi for tami 
latającemi, mogące ostrzel iwać 
się we wszystk ich kierunkach, 
co jest dzisiaj nowością. 

O ile chodzi o gazy trujące, 
to skoncentrowane w okol icy 
Renu fabryk i ani l iny i indygo 

do niej i oswojony bardzo. Pta
szek chodził za swa Danią po 
jej 

małem mieszkanku. 
siadał na jej ramieniu i zjadał 
z nią posiłek. Podczas nieobe
cności swej pani latał swobo
dnie po pokoiach. Pewnego 
dnia wysz ła staruszka iak z w y 
kle za sprawunkami, a k iedy 
wróc i ła ujrzała ku swemu prze 
rażeniu mieszkanie w płomie
niach. Pragnąc 

ratować ptaszka, 
wpadła do pokoju, gdzie n ie
baczną ob.iełv płomienie. Popa
rzenie by ło tak silne, że zmarła 
po k i lku godzinach. Na jej 
k rzyk zbiegli sie sąsiedzi z par 
teru i u j rzawszy pożar, zaalar
mowal i straż ogniowa. Rzeczo
znawcy osadzili, że namierw 

zaiety sie f i rank i , ale nie wpa
dli na to, skad pożar Dowstał. 
Dopiero k iedy znaleziono zwę
glone szczątki kanarka, w y j a 
śniło sie wszystko. Ptaszek f ru 
wając po pokoiu. zbl iżał się 
zbytn io do otwar tego pieca, od 
którego zajęły mu sie 

skrzydełka. 
Wyst raszony rzuci ł sie widocz 
nic ku oknu. gdzie od ni*"* za
ieły sie f i rank i , ł tak biedna pta 
szyna spowodowała katastrofa 

Żałoba narodowa w Norwegii. 
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M o s t marmurowy wspania ły zabytek starochińskiej sztuki w ogrodzie cesar
sk im w rek i n i e — został rozebrany d la celów budowlanych. (w) 

„Dwuminutowe mi lczenie" na znak żałoby narodowej z powodu zgonu A m u n d 
sena — by ło wzruszającą manifestacją. W i d o k Kar l -Johan-Gatan g łównej 

u l icy Oslo podczas wst rzymania ruchu. (w) 

istoty żyjące i to spadnie nie-
s. odziewanie, w ciągu jednej 
chw i l i " . 

Czy Nicmcv mają dostatecz
ną ilość aeroplanów i fabryk 
gazowych, by przedsięwziąć 
tego. rodzaju atak powie t rzny? 
Major Sorb, opierając się na 
statystykach i materiałach wy
wiadu francuskiego, tw ierdz i , 
żc tak „N iemcy już w r. 1918 
produkowały po 

2200 aeroplanów 
na miesiąc. Teraz wykonać 
mogą bez porównania w ięce j " . 
Powsta ły zresztą nowe typy , 
stne „k rążown ik i powiet rzne" 

— Superwal Dorn ier : 209 k im. 
na godzinę, na wysokości 2845 
met rów, obciążenie 40 tonn. 
Rohrbach-Rotar 8 tonn, 190 
kim. szybkości. T y p y wojsko
we, z motorami przeważnie 
francuskiemi (!) — „wyśc igo 
w y " , sięgający 5000 met rów 
wysokości w 7 minut po star
cie, szybkość 312 k im. — inny 

dziś już są dostatecznie zaopa
trzone 

w . ..pasy gazów, 
które służą rzekomo t y l k o do 
wyrobu farb i specyf ików le
karskich. Podobne fabryk i pro 
wadzone są przez specjalistów 
niemieckich w Rosji . 

„N ik t więc nie może już dziś 
powiedzieć, że nie w iemy , co 
przyszłość zdolna jest p rzy 
nieść", powiada major Sorb. 
Jesteśmy uprzedzeni. „ A k to 
wie, m ó w i w innem miejscu, 
jakie są wynalazk i niemieckie z 
dziedziny gazów t ru jących i 
bakter i i chorobotwórczych, o 
k tórych nie zdołal iśmy się jesz 
cze dowiedz ieć?" 

Dr. H. L U B I C Z 
ulica Cegielnia na 43. lei. 41 32. 

SneclallMa chorób skornvch wenę 
rvcznvch I moc7<»nłclowvch. Naśwle 

tlanie larrioa kwarcowa 
Ola oań od 3—5 oddziel, poczekalnia 
Przvtmu1e od endz «—10 • od S—K 

D O K T Ó R 

W0ŁK0WYSKI 
C e g i e l n l a n a 25 , t e l . 36 -87 
•soeclalisfa chorób skArnvcb I werw 
rrcznych. Fleklroterapla. Leczeni* 

lampa kwarcowa. 
Przvlrrrute od godz. 8—10. 17—2 
i—a w niedziele l iwleta od 9— I 

Panie od 3 — S. 

D r . m e d . 

S T U P E L 
Szko lna 13. 

Choroby wlotów (korne, wco.ryeiae 
mociopłciow*. Naiwi.tl.oia lampą 

kwarcową I prom. Roantjaoa (ek*«t» 
m a t y n o w o t w o r y s l o ś l l w . ) 

frzyimua do 6 wiece 
I 

Dr. H E L L E R 
ULICA NAWROT 2. } 

Choroby skórne I weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r. 1 4 - 8 wlec*, 
w niedz. 11 — 2 po pol. Panie 4 — 8, 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 

ROGES REGIS. 

Stare listy. 
Z portfelu, w k tórym leżały 

•tarannie złożone, M . Pernotte 
I wyjął pierwszy z l istów l zaczął 

czytać: 
„ M ó j najmilszy i najukochań 

,,szy, jeszcze jeden dzień bez 
„widzenia się z tobą, jeden 
„dzień... jak wiek długi. W y -
„daje ml się, że nie żyłam 
„przed poznaniem ciebie, a te 
„raz, k iedy cię znam, teraz, 
„ k iedy miłość twoja tchnęła 
„we mnie płomień, k tó ry całą 
„ istotę moją ożywia, żyje ży-
„ciem, co pal i we mnie, spa
dlając mię, bo każda godzina, 
„każdy dzień zdała od ciebie 
„spędzony, nie istnieje dla 
„mnie ... 
M . Pernotte siedział na ławce 

Jednej z pustych alei Botanicz-
Ogrodu. Nad głową jego 

* łałv się ciemnem sklepieniem 
ciężkiej gałęzi libańskich cer-
rów. Od jednego pnia do drugie

go biegł czarny niemal dywan 
bluszczu. K rzyk i dzieci jedynie 
mąciły od czasu do czasu ciszę 
głęboką. — Miejscami promień 
słońca, przenikając przez gęste 
ulistwienie, pokrywał ziemię py
łem złotym, ażeby przypomnieć 
że gdzieś dalej nad resztą ogro
du, nad miastem, nad całym od
młodzonym światem, tr iumfo
wała wiosna. 

Samotne to i ciche, tajemni
cze nieco miejsce l icowało ze 
zrezygnowaną melancholją pa
na Pernotte. Codziennie niemal 
przychodził tu i siadywał długie 
mi godzinami na ławce. Cóż zre 
sztą miał lepszego do roboty?— 
Przy zbliżającej się sześćdziesiąt 
ce, skromny urzędnik państwo
wy, został zdymisjonowany, wy
służywszy swą emeryturę. Był 
starym kawalerem, nie miał k^e 
wnych, przyjaciół, ogniska do
mowego, ani żadnych pasyj; 
stworzył więc sobie egzystencję 
nową z metodycznych space
rów i marzeń o stałej, określo 
nej godzinie. Niczego już nie o-

czekiwał, niczego nie spod? .-
wał się na tym świecie. Przyglą
dał się poprostu własnemu m i 
nionemu życiu tylko... 

Po przeczytaniu pierwszego 
l istu rozłożył drugi. 

„Dlaczego wątpisz o mojej 
„miłości? Czyż nie wiesz, że 
,,trwać będzie całe moje ży-
„cie, aż do kresu dni moich? 
„Moje serce oddało ci się na 
„ w i e k i i nie może się już wy-
„cofać. Ufaj mi, a zobaczysz, 
„ jacy będziemy szczęśliwi!"... 
Szczęście! M . Piernotte po

znał je, kiedy miał dwadzieścia 
lat zaledwie. A le piękna ta jak 
w baśni miłość, k tóra miała ży
cie całe wypełnić, t rwała ro^ 
niespełna tylko... 

Wbrew przysięgom, niewier
na, uległa poszeptom milszego, 
czy też... bogatszego odeń i mło 
dy człowiek bolefnie zdradą tą 
dotknięty, nie mógł się po 'ej 
pocieszyć. 

Nigdy już później nie kochał 
Nad umarłą miłością serce je^o 
zamknic!o sie v. ' ycz^s, ' Jv 

nad drogiemi l istami zapad ]o wie 
ko skrzynki , w które j zostały 
złożone. Wspomnienie t y l ko to ] 
warzyszem mu było nieoaŁtęp-
aym w ciągu długich lat praco
witego życia; odczytywanie 
k łaml iwych obietnic, jedyną roz 
rywką samotnych wieczorów. 

Czas wreszcie, najlepszy le
karz, zrobił swoje. M. Pernotte 
nie cierpiał już teraz i kiedy mu 
się czasami jeszcze zdarzało, jak 
dziś właśnie, przeglądać bi leciki 
niewiernej, dziwi ł się sam sobie 
nie czując ani bólu, ani goręt
szego serca bicia, ani żalu... 

A jednak zabrał je z sobą, l i 
sty te, umyślnie po to, ażeby 
Ti ieć temat do marzeń w cienii ' 
cedrów, wywołać może raz je 
szcze gorące te uderzenia serca 
już mu nieznane. 

Odczytywał tedy znowu: 
„ O ! Najdroższy, słodkie go-

„dziny, któreśmy razem spę-
,dzili..." 

Nie poszedł jednak dalej. Pr 
on? Przeszłość wszak pogrzeba 

nawet, sercu starzejącego się 
człowieka!... 

Nieokreślony smutek ogarnął 
mu duszę. I nagle, pomyślał, że 
najwyższy czas zniszczyć bez
użyteczne te, stare l isty. Spalić 
ie? Chyba. A le po co czekać? 
Dlaczego nie podrzeć ich popro 
stu i nie rzucić kawałków tam, 
między bluszpz, gdzie zgniją z 

zasem wraz z umarłemi liśćmi? 
Niedługo się wahał. Powol

nym ruchem poszarpał stare, 
drogie niegdyś rel ikwie i rzucił 
ma bluszczowy kobierzec. Pra
wie, że wszystkie wśród liści zni 
ly. Ki lka ty lko białych skraw
ków zatrzymało się na czarnej 
geslwi bluszczu. 

Zadowolony M. Pernotte wziął 
laskę i. nie odwracając głowy, 
oddalił się. 

Nazajutrz o tejże samej godzi
nie M. Pernotte siłą przyzwy
czajenia znalazł się znów w Bo
tanicznym Ogrodzie, pod gestem 
sHepieni^-n l ibańskich cedrów, 
z m i e r z a ł usiąść na tej samej 

na, skoro nie żyje w iego sercu Itawce. co wczoraj. Lecz miejsce 

było zajęte przez mężczyznę, 
dość podobnego do niego, M . 
Pernotte'a. Mężczyznę lat sześć 
dziesięciu, ubranego poprawnie, 
ale skromnie. 

M. Pernotte zatrzymał siej i 
wpół uk ry ty za drzewem obser
wował nieznajomego, k tóry , z 
czołem pochylońem zdawał się 
czytać w swych otwartych dło
niach. Widać było wyraźnie bo
lesną fałdę, przecinającą mu po
liczek. 

M. Pernotte, zaintrygowany, 
wolnym, spacerowym krokiem 
przeszedł obok nieznajomego i 
spojrzał ukradkiem na jego rę
ce, w których wklęśnięciu sta
rannie ułożone leżały... skrawki 
podartych wczoraj przez niego 
i is tów« Czytał je chciwie, jak 
człowiek, k tó ry prawdopodob
nie nie zaznał ni<*dv, ani jedne* 
go razu nawet, i luzyj miłości. —* 
Czytał je z oczami łez pełnemi..^ 

T łum. Jofsaw. 

Ile pan ma stopni wesołości. 
Okreś l i specja lny a p a r a t . 

http://Ur.il
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IZ Bys t re j donoszą: 
W zeszłym tygodniu zawi ta 

ła do Bys t re j 
„ w d o w a do larowa" , 

k tó ra zwróc i ła się do miejsco
wego urzędu gminnego o infor
macje, czy nie możnaby nabyć 
j i ' k ; ego pensjonatu na włas
ność, gdyż posiada około 12 
tys. do larów gotówk i i w t y m 
c t l u przyjechała do Byst re j . 

Gruchnęła po Byst re j lotem 
l ł y s k a w i c v wieść, że jest oso
ba pfc i pięknej z taką fortuną, 
w ięc na wyśc ig i różni kandy
daci do stanu małżeńskiego 
zgłaszali się, chcąc zaskarbić 
sobie łaski tej „księżniczki do
l a rowe j " . 

Najwięcej szczęścia w kon
kurach miał miejscowy 

naczelnik gminy 
p W ł a d y s ł a w T w a r d y , k tó ry 
tak potraf i ł ją ująć sobie, że za
pomniała zupełnie o wyjeździe 
7 Byst re j . 

Przy jmowanie gości odby
wa ło się kolejno u całej rodzi 
ny p. Twardego, gdzie dobrze 
się zabawiano, nie wypuszcza
jąc nawet na k rok „księżnicki 
do larowej" . 

Po czterech dniach gościny i 
bliższego poznania się młodych 
nastąpił wieczór uroczysty 
p r z y udziale całej rodziny pana 
naczelnika, zakrapiany dobre-
m i wódkami i w inami i w t y m 
nastroju doszło do zamiany 
pierścionków pomiędzy p. na
czelnikiem 

a „do la rówką" , 
przyczem dama, nie posiadając 
swego pierścionka, pożyczyła 
sobie dwa pierścionki od swe
go adoratora I jeden z nich ma-
łowar tośc lowy. w łoży ła na pa
lec p. naczelnikowi, drugi zaś 
b ry lan towy w ł o ż y ł a na swój 
palec. 

W trakcie tej uroczystości 
„narzeczoną" z wielk iego wz ru 
szenla, rozbolała g łowa 1 oznaj 
m i ł a gościom, że pragnie t ro
chę zaczerpnąć świeżego po
w ie t r za I 

że zaraz powróc i . 
Jakież by ło przerażenie na

rzeczonego, gdy narzeczona... 
zginęła, a z nią razem zginęło 

futro, szal, port fe l z całą za
wartością, kapelusz damski no 
w y , parasol i b ry lan towy pier
ścień „ za ręczynowy" p. naczel 
nika. 

Kró tko t rwa ła sielanka z mło 
dą i przystojną wdówką po of i 
cerze (tak przedstawiała się 
owa dama). 

Pomimo uporczywych poszu 
k iwań do tego czasu nie udało 
się odszukać ani narzeczonej, 
ani pierścionka. 

Trup w taczce. 
Dziwna śmierć solenizanta. 

Wczora j Alo jzy Mo tyka z 
Boguszowic obchodził w we
sołym gronie swetro kuzyna 
Józefa M o t y k i i jego przy ja
ciela 

urodziny. 
Po wesołej i sutej l ibacii przvja 
ciele t rzymal i sie ledwo na no
gach. Najsłabszym z nich oka
zał sie Alojzy M.. którego kole
dzy w łoży l i na taczkę i w ieź l i 
do dosyć daleko oddalonego 
domu. 

Wobec tego, że Alo izv M. w 
drodze często soadał z taczki 
przywiązal i go sznurami, a gdy 
zajechali wreszcie do domu. 
skonstatowali ku swemu prze
rażeniu, że przyjaciel ich 

nie żvie. 
ś ledz two wykaże, czy nie

boszczyk zatruł sie alkoholem 
czv też uduszony został sznu
rem, wskutek nieoDatrzncgo 
nrzywiazania. 

— v — 

Pokąfny d o r a d c a s a d o w y 
namawiał łudzi do fałszywych zeznań 

Nr. 3 0 i 

r 

Z G r u d z l ą d : d o n o s z ą : 
Za namowa do k r zywop rzy 

sięstwa w dwóch wypadkach 
odpowiadał przed Izbą karna, 
w Grudziądzu 

pokatny obrońca sadowy 

Ferd. Andrzejewski z Opa
lenia, cz łowiek miody, lecz już 
ki lkakrotnie karany. Przed 
rozpoczęciem rozprawy wniósł 
prokurator o p r zep rowadzen i 
rewiz j i osobistej oskarżonego 
o k tó rym go informowano, że 

za 

posiada przy sobie 
nabity rewo lwer . 

Na wezwanie wyda l podsadzi 
broń, w której znaidowah s'ff 
cztery naboje. Rozprawa «l l Jak wiadomo sw 
dowa następnie wykazała ?plal bvć rozegrany 
oskarżony w pewnej sprauiPecz o wejście do e: 
sadowej jako obrońca prawi^piedzy Ruchem v 'a i 
namawia! dwie osoby . 

do fa»szywego zeznania 
oczywiście na korzyść s\yejrarszawska 

l u n ę ł y ! 
' ŁTSG. Mecz ten ń 
Ido skutku, ponieważ 

K R A T E C Z K I . 

Blondyna z alabastrowa twarze*. 
Historia malinowego szlafroczka. 

Jestem pod pewnemi wzg lę
dami konserwatystą, zwłasz
cza o He chodzi o niektóre 
szczegóły damskiej garderoby. 
Weźmy dla przyk ładu t. zw. 
pyjamę. Dz iwaczny ten strój 
p rzywędrowa ł do nas licho wie 
skąd zmieniając kobietę w ja
kiegoś uciesznego pajacyka. w 
stworzenie o którem słusznie 
powiedzieć można: ni pies ni 
wydra . Jeszcze kobieta mała 
f i l igranowa jako tako w pyja-
mie wyg ląda ; czyni wrażenie 
o ile jest ładna, rozkosznego 
bobasa wielce zabawnego: na
tomiast kobieta postawna 
słusznego wzrostu jak wyg lą 
da w pyjamle? Otóż twierdzę, 
że niema stosowniejszego w 
domu dla n iewiasty pad szla
frok. Szlafrok przechodził roz 
liczne fazy rozwo*u. Pamiętam 
np. szlafrok moje! nieboszczki 
matki z tych czasów, gdy ja 
niżej podpisany l iczyłem sobie 
lat zaledwie cztery czy pięć. 

PODARUNEK. 
B y ł to naprawdę bardzo 

piękny szlafrok, którego nie od 
waży łaby się wdziać żadna 
dzisiejszej doby kobieta, z tej 
racj i , że by ł długi do samej zie
mi I nawet posiadał tren a wy 
cięcie t. J. dekolt minimalne. 

Szkoła handlowa Pabianicach. 
R o z k w i t kursów handlowo-buchal tery jnych. 

' Z Pabjanic donoszą: 
Założone w ubiegłym roku 

kursy handlowo-buchalteryjne 
w Pabianicach spotkały się z 
uznaniem ogółu i cieszą się 

n iebywała frekwencja. 
Rada Nadzorcza Kursów na 

Bstatnem swem posiedzeniu po 
stanowi ła z dniem 1 stycznja 
roku przyszłego obniżyć do mi 
nimum opłaty za naukę, nadto 
z-aś zatwierdzono proiekt zarżą 
du związku handlowców w 
sprawie wyasygnowania sumy 
1500 z ło tych na założenie przy 
kursach 

bibl ioteki fachowe]. 
Sfery przemysłowe doceniają 
znaczenie szkoln ictwa handlo
wego i posyłała na kursą 
6wych pracowników, płacąc 

za naukę połowę kosztów. Jak 
się dowiadujemy powstał za
miar przekształcenia tvch kur
sów na szkołę handlową. 

Tak ostatecznie odziewały się 
nasze mamusie. W tego rodzą 
ju szacie jednak można by ło 
przechadzać się po lśniących 
jak lustro posadzkach salonów 
lecz nie w kuchni. Obecnie, w 
epoce powszechnej demokraty
zacji i pauperyzacj i , pani domu 
musi cafe przedpołudnie spę
dzać w kuchni i uwi jać się żwa 
wo. Rozumie się, iż chodzi o 
jak największą swobodę ru 
chów i taki tren to nielada ba
last. Dzisiejszy szlafrok pięk
nej pani sięga mało co więcej 
za kolanka, zostawiając odsło
nięte urocze zgrabne nóżki w 
domowych pantofelkach. Pięk
na pani posiada Jednak prócz 
takiego zwyk łego skromnego 
sz'afroka jeszcze j°dcn do 
buduaru lub sypialnego. Tak ' 
szlafroczek jest to istne' cacko, 
w którem pani wyg ląda za
chwycająco. 

Naprawdę, że na temat ten 
możnaby pisać poematy całe. 

Pani Wik to r ja M. jest za
chwycającą blondyną o alaba
strowej cerze i najwspanial
szych pod słońcem chabrowych 
oczach. Pani Wik to r ja tak sa
mo, jak ja, nie gustowała w 
pyiamach i uwielbiała szlafro
czki , k tórych miała conajmniej 
tuzin różnego koloru i k r o i i i , 
Pewnego \ dnia - mąż prznymó^l, 
jej w prezencie cudowny ka
wałek mal inowego aksamitu na 
szlafroczek. Niezwłocznie po
biegła do swej k rawcowe j i po
leciła uszyć sobie szlafrok. 

N IEDOBRA K R A W C O W A . 

Po paru dniach by ł gotów i 

Dodatkowe zebrania kontrolne. 
Dziś l ju t ro odbywają się do

datkowe zebrania kontrolne 
szeregowych rezerwy I pospo
litego ruszenia w lokalu P K. 
U. Nowo-Cegielniana 51. 

Na zebrania te winni staw'ć 
s ię: szeregowi rezerwy I pospo 
litego ruszenia z bronią i bez 
broni (kat. A, C, D, wzg l . A C 
C2), urodzeni w latach 1903. 
1900, 1889. szeregowi rezerwy 
(kat. 4) urodzeni w latach 1890. 
1891. 1894, 1895, 1896. 1897 
1898 I 1899, k tó rzy obowiązani 

by l i do odbycia ćwiczeń wo j 
skowych w rezerwie w latach 
ubiegłych lecz ćwiczeń tych z 
jak ichkolwiek powodów nie od 
by l i oraz szeregowi rezerwy i 
pospolitego ruszenia z bromą 
(kat. A i C) roczników 1887. 
1890. 1891. 1892. 1893. 1894. 
1895. 1896. 1897. 1898. 1899 I 
1901. k tó rzy w latach 1925. 
1926 lub 1927 byl i obowiązani 
do zebrań kontro lnych lecz o-
bowiązku tego z Jakichkolwiek 
powodów nie spełnil i . 

należy przyznać, że stano
w i ł arcydzieło krawieczyzny. 
Wszystk ie k l ientk i b y ł y za 
chwycone. T o też k rawcowa 
wywies i ła go u siebie jako mo
del. Wreszcie pani Wik tor ja 
zgłosiła się po odbiór szlafro
ka. I oto k rawcowa srodze za
kłopotana oświadcza jej, że 
szlafrok został skradziony, ale 
ona gotowa !?st zwrócić należ
ność za niego. Zaof iarowała 
jednak tak śmiesznie małą su
mę, że p. Wik to r ja , z oburze-
n'em odrzuci ła jej propozycję 
.iesne było. że k rawcowa szla
frok spieniężyła za ładne oie 
t'ii,dze. Nic daruję! — tupnęła 
nóżką pani Wik to r ia i zaskar
żyła nieuczciwą k rawcową do 
sądu. 

Wczora j mal inowy szlafro
czek uroczt j pani Wik to r j i stal 
sic obiektem rozpraw sądo
wych . Wina k rawcowe j zo
stała udowodniona w zupełno
ści. Weronika Makulska ska 
tana została na dwa tygodnie 
wiezienia i zwrócenie powódce 
rzeczywiste j wartości materia-
fti I dodatków. Takie oto są 
dziele szlafroczka nanl W 'k 

Na ołtarzu miłości 
na e k r a n i e „ P a l ą c e " . 

Wyświe t lany obecnie w k l 
nie „Pa lące" f i lm ood tv t . ..Na 
oł tarzu mi łośc i " posiada wszy
stkie zaloty 
charakteryzuiace dobry obraz, 
n iezwykła precyzyjność* w y k o 
nania pierwszorzędna grę arty« 
stów staranność reżvscrj i i sze 
reg fascvnuiacvch momentów. 

Akcja żywa. pełna tempe
ramentu i niespodzianek. 

Mae Mur ray (odtwórczyn i 
rol i ty tu łowej ) ) i Jei partnerzy 
wywiąza l i sie ze sweJ rol i do
brze. 

Inteligencja teJ ar tys tk i po
zwala jej oddawać swe role z 
dokładną wiernością, cyzelo
wać każdy szczegół, charakte
ryzujący kreowana orzez nią 
postać. 

Fi lm ma dużo uroku do cze 
go przyczynia sie również 
umiejętnie dostosowana muzy
ka, (e) 

tor j i . Przypuszczam, Iż wśród 
pięknych czytelniczek moich 
jest sporo blondynek tlenio-
r.ych i nietlenionych. Radzę im 
przeto, by m. In. zaopatrzy ły 
się w mal inowe szlafroczki. 
Brunetk i mogą uczynić to sa
mo. 

Sa-wlcz. 

kl ientki, niejakiej $z P ° d , uJ 
szej naradzie sąd ogłosił w « 
rok. mocą którego oskarżoną 
zasadzony został 
na 2 1 pół roku ciężkiego wkf 

złcnla 
i koszty procesu z pozbawiejO odszkodowanie. Po 
r.lem praw obywatelskich ' P 
przeciąg 5 lat. a p r z y c h y l a j 
się następnie do wnio«kn nroj 
kuratora zarządził natwmnrH 
stowe aresztowanie o s k a r i w 
nego. 

sn*7nlła sie na zs 
ŁTSG. o t rzymało 

[Wskutek ni^rozetrra 
Ĉ u czarno-bial i poni 
Dienieżne i wnieśl i i 
sarzadu PZPN. w V 

10 deieg< 
na z u 

Z* awcy pija ty lko 

• U JBłfll 
mocna aromatyczna > wydatna 

Firma egz. 140 lat 

Wierny stróż rusznikarza. 
Nieudana w y p r a w a po skarby. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wczora j włamal i sie niezna 

ni sprawcy przv pomocy wyb i 
cia o tworu w murze do war
sztatu rusznikarskiciro Georga 
Kestcrke w Bydgoszczy, gdzie 
usi łowal i dokonać kradzieży 

war tośc iowych narzędzi. 
W momencie gdv z łoczyńcy 
znaleźli sie w warsztacie, za
łożonym przez właściciela ru-
sznikarnl pr..vrzad automaty
czny oddał ki lka strzałów, na 
odgłos k tó rych w łamywacze 

-zbiegli. Nadmienić należy, l i 
roku t tbicełym włamal i sie ; 
dzieje do tejże rus7tiikarnl I 
stali spłoszeni t vm samem alf 
matem. Przeprowadzone wó 
C7as nrzez poMck* dochodzi"* 
u jawni ły , lż ieden ze spra\fc 
ców został nawet nrzez aparsf 

rannv 
Na to wskazywa ł y śladf 

k r w i orowad/ace 
kradzie*v do B r d ' 
się rannv. bv obmyć ranę 
trzeć ślady zbrodni. 

Występ złodzieja kaliskfsgo 
w Tarnopolu. 

W ł a r n a n o do, kance lar i i no tar jusz 
Z Tarnowa donoszą: 

Notarjusz dr. Fi l iocza w Tar 
t.iopolu padł ofiara złodziei, któ 

po włamaniu sie do jego 

W związku z ma 
JMbvć w Krakowie v 
• 4 lutego ziazdem k 
f ^ t n i e r y c h z całc i 1 
[Madujemy sie. że 

Cer 
na m:si 

v 

Lista nagród na i 
bdowc zawody narc 
akooanem nrzedsta\ 
tepuiaco: ouhar 
Prezydenta Rzeczvt 
l a zespołu, ouhar m 
iidskiego dla nailcoi 

lokserzy an 
haiprawi 

Polski Związek 
od miusciJustanowił wobec k< 
dokąd m lAos tcpów poczynlon 

zafltatnich czasach Dr 
tów 

naszego pugllato 

rzv 
kancelar j j ' rozbi l i kase ognio 
t rwa ła 1 
skradl i 2.980 zł. oraz 135 doi. 
Po włamaniu złodzieje wysz l i 
innemi drzwiami z kancelarj l . 
orowadzącemi na kory tarz , a 
no wyjśc iu na ulice zamknęli 
bramę na klucz. Przenrowadzo 
no dochodzenia w v k a ' a ł v . że 

kradzieży tęi dokonał Jerz^ 
Szabryn z Kalisza z żoną S W O L 
ia Rozalią 7. domu Tarnono'skaF 
która przedtem służyła w ka | 
mienicy pd? iemieśc i sie kattd 
laria dr Fil ipczaka Po dokona 
nfu kradzieży Szabryn zbiegł] 
Został jednak 

ulety w Kaliszu 
i odstawiony do Wydz ia łu Slctjg, 

Pierwszy 
Oświ 

czego w Tarnopolu. S z ^ b r y n M * 
wraz z żona osad7ono w wie 
•'jfnill S l>. k W Tarn .mnl 

Mało znany dotąd u nas re 
żyser Tod Brown ing pokazał 
l w i pazur potężnego talentu w 
realizacji tego f i lmu, w k tó rym 
splata sie 
sensacja z przcśl iczneml efek

tami. 
W f i lmie t vm realizator uka 

żuje tajnik i wielkomiejskie, 
wprowadza widza w życie w 
nicznanem dotąd środowisku. 

W e Francj i zostało 
e ministerstwo spot 

Kro k ierownic two, pb 
I f tcnr i Pathe. Jest < 
p ie rwszym 

francuskim mlnlstrei 
Fakt . iż w oszczęt 

fcji powstało ministerj 
c na celu popierar 
w iade ry o zrozumie 
ości sp rawy w y c b 

ZVC7nego. Przed ki l 
la laty Francuz F 

Coubertin rzuci ł h; 
(henia wymierzają! 
francuskiej 

przez snort 
Jest to historia de tek tywa.wznowi ł I e rzv c ka O 

w której g łówne pole popisu dla idei k tó rych pozj 
mają dość dawno Iuż nie oglą
dana gwiazda Bet tv Camoson 
i piękna Marcelina Dav. obok 
tiich Lon Chaney daie postać 
wykonana bez zarzutu James 
Murray . nowy amant amery 
kański podbiła w tvtn fi lmie serj 
ca pięknej p łc i . (e) 

„ B R O A D W A Y " 
na e k r a n i e „Cas na" . 

J U L J A N K R Z E W I Ń S K I . 52) 

l 
i Powieść. 
1 —x— 
Szedł przez ścieżki dawno nie 

gracowane pewnie i szybko, jak 
gdyby go prowadził wtajemni 
czony przewodnik. 

Znalazł bez t rudu miejsce, 
gdzie jako dzieciak w nocy miał 
schadzkę z tak imi , k tórych to
warzystwo zadecydowało o ro
l i , jaką miał w świecie między
narodowych kasiarzy odegrać 
.Waluś Wacióski. 

Oni to przezwal i go trafnie 
Małą Stopką, a ten pseudonim 
przylgnął doń nazawsze 1 stał 
się głośny wśród sfer kryminal i 
stów i te sfery zwalczających 
obrońców bezpieczeństwa publi 
cznego, n iety lko w kraju, ale i 
poza granicami jego. Usiadł na 
jakiejś ławeczce i zamyślił się 
o swoim losie. 

Uświadamiając sobie, że wkró t 
ce ma jechać za ocean, uczuł 
niechęć do tej podróży. Zara
zem nieuchwytne przeczucie za 
pewniało go, że ta zamierzona 
wyprawa nie dojdzie do skutku. 

Chociaż jednak z niechęcią 
myślał o wyjeździe (zapewne na 
zawsze) z kraju, to jednak prze
czucie niedojścia tego przedsię

wzięcia do skutku sprawiło mu 
pewnego rodzaju niepokój... U-
czuł dreszcz przerażenia w mo
mencie, gdy pomyślał, że nie 
wyjedzie z Łodzi... Mistyczny 
lęk ogarnął go w jednej chwi l i , 
aż obejrzał się wokół , sądząc, 
iż to sąsiedztwo ty lu mogił po
działało w niezwykły sposób na 
jego wyobraźnię. 

Jakiś maleńki ptaszek mono 
tonnie dzwonił w jeden ton i on 
to wydawał się jedyną, prócz 
Walusia, żywą w t ym zakątku 
istotą. 

Nagle Waluś drgnął i spojrzał 
w bok... 

Tuż przy nim na ławce sie
dział człowiek w twardym czar
nym kapeluszu, opierając brodę 
wygolonej twarzy na ułożonych 
jak do modl i twy kościstych rę
kach, które spoczywały na gałce 
laski. Kiedy ten sąsiad usiadł tu 
przy Małej Stopce?... 

Czyżby Waluś był do tego 
stopnia zamyślony, iż nie zauwa
żył tego? 

Z ukosa spozierał na sąsiada 
Mia ł on oczy zamknięte, jak gdy 
by był niewidomy. Wargi jego 
poruszały się bezgłośnie, niby 
modlitwą, niby nerwowym ru
chem bezzębnego starca... 

W pewnej chwi l i dziwny jego
mość wyprostował się na ławce 
i zaczął pisać końcem laski na 
piasku. 

Waluś czytał: 

„ N i k t nie uniknie swego prze
znaczenia. Ono prowadzi za rę 
kę aż tam, gdzie czeka śmierć" 

Waluś wzdrygnął się i zapa
trzył w l i tery żłobione na piasku 
cmentarnej ścieżynki 

Zamknął na chwilę oczy, a na 
pis ze ścieżki przeniósł się na ki i 
szę jego mózgu I świecił mu 
przed oczami wyobraźni k rwa 
weml zgłoski. Gdy oczy otwo
rzył, miał wrażenie, że obudził 
się ze snu kataleptycznego. In 
truza nie było już przy nim. — 
Znikł tak niespodzianie, jak się 
był zjawił 

Waluś zerwał się i wyszedł z 
cmentarza. 

Z ulicy Smutnej skręcił na 
Chłodną, potem przez Brzeską 
znalazł się na Brzezińskiej. 

O, znał doskonale te okolice. 
Każdy zaułek, każdy dom, każ
dy kamień miał dlań jakieś 
wspomnienie. 

Ot, naprzykład na ciągnącej 
się bez końca ulicy Brzezińskiej, 
spostrzegł zaraz dwupiętrową 
kamienicę niebieloną, świecącą 
od frn-*M żywą cegłą. 

Nr. 110... Tutaj mieści się ko
misariat drurfie^o okręgu policji 

Pamięta, jak go wprowadzano 
pod ten 110 numer, jako po raz 
r,ier<""y w życiu aresztowane
go. Wtedy był jeszcze złodziej
ska ploteczką, nie taką jak dzi 

Sport 

pierws7.vr'i kroków w „ l ipkar-
skim fachu". 

Zapatrzył się tak nieostrożnie 
na drzwi wejściowe do komisar
iatu, iż jakiś cywi l zwrócił na 
niego uwagę, wychodząc właś
nie z pamiętnej Walusiowi ka
mienicy. 

,,Fachowiec" w naj—/wilniej 
przebranym „ łapaczu" zaraz po 
zna zamaskowaną „g l inę". 

To też Waluś na pierwszy 
rzut oka stwierdził, iż nie jest to 
lakiś sobie zwvHy interesant, 
odwiedzający biura komisariatu 
we własnym interesie, lecz funk 
cjonarjusz policji. 

Ci zażywni najczęściej pano
wie odznaczają się atletyczną bu 
dową, trochę ciężkim chodem; 
ich twarze zdobi zwykle dziś już 
niemodny, sumiastv wąs. Ich cy
wilne ubranie jest bardzo skrom 
ne, ale czyste, wyprasowane i 
wyczyszczone. Obuwie też wy
gląd? u nich na tani towar, ale 
lśni za to st-rannie wyglansowa 
ne pom-"łką i szczotką. 

Waluś szybko zawróci ł I po-
w o l u ' 1 " poszedł w stronę ulicy 
Reja. 

Nasłuchiwał z niepokojem czy 
h in t " nie Uroczy jego ślar^m 

Me ni? słyszał podejrzanych kro 
<ów. 

Za nic nie obejrzałbv »ię za s'e 
bie. Wypróbowana taktyka zło-
' * ! Hska nie pozwala na faką nie 

grubą ryba. Próbował wówczas'ostrożność. A że ciekawość zbie 

rała w nim, w miarę gdy się od
dalał od komisarjatu, jak się też 
zachowuje łapacz, k tó ry z ta-
kiem zainteresowaniem zajrzał 
Małej Stopce w oczy — więc wy 
jął z zanadrza lusterko i niby się 
w niem przeglądając, nastawił je 
na będącego wciąż pod bramą 
komisarjatu cywila. 

Jegomość patrzył w ślad za 
Małą Stopką. 

Gdy śledzony najwyraźniej 
Waluś skręcił już z ulicy Brze
zińskiej, puścił się dopiero k ł u 
sa, 

„Magnat " wskazał mu adres 
jego matk i . 

Mierzkała teraz na ulicy Fajf 
ra w kamienicy, gdzie mieściła 
się piwiarnia Berka Uszerowi-
cza. 

Gdy zaszedł do owej piwiarni 
aby tam się dowiedzieć o dokład 
nym adresie matk i , sovtał o sa
mego właściciela lokalu. 

— Niema go — odparła bufe
towa. 

— A kiedy go mogę zastać w 
interesie? — spytał Waluś. 

— Bćg raczy wiedzieć — od
rzekła dziewczyna. 

- A gdzie jest? — dopytywał 
Mała Stopka. 

— Udaje pszczołę — wtrąci ł 
się sto'acy przy bufecie i popi-
'ajacy piwo jegomość. 

Mrugnął przytem okiem po-
ozumiewawzo na kelnerkę, u-

śmiechając się. 

(—) 23 grudnia 
Burzy w Pabianicacl 
sie o gerdz. 11-ei rano 
tvt t t ł mistrza k l . B. 
Bur -a a Ł T S G . I I . 

(—) W sobotę w 
— Była wsypa? — spytał ia-

chowo Waluś 
Bufetowa i jej gość zrozumieli 

odrazu. że mają do czynienia 
wtajemniczonym. Ona nachyliła 
się doń przez bufet i poinformo 
wała go szeptem: 

— Przecież Str-y nie ma nic 
wspólnego z grandą. On do
rożkarz i knajpiarz, a że do nie
go przychodzi takie szemrane 
towarzystwo (wskazała na Ma
łą Stopkę i jego sąsiada, stoiące-
go przy bufecie), to nie jego w i 
na. I teraz była wsypa całkiem 
bez winy. Wsiadło do jego dryn
dy trzech sztrabanclów i ka ja l i 
się gdzieś tam wieźć. Po drod7e 
na rogu Brzezińskiej i Młynar
skiej te pasażery postrzeliły na 
śmierć pollcaja. No to I starego 
zamknęli do śledztwa A co pan 
chciał od niego? Bo on na pr 
będzie dziś, jutro wolny. 

— Mówi ł mi „Magnat"—zwie 
rzał się Waluś bufetowej — że 

T E A T R H 
DzM wieczorem I Jutr< 

oraz w niedzielę wieczrw< 
ksander WcRlerko (trać 
lość" pocrem opuszczają 
nych miast na występy. 

Premjera „R 
Oddawna zapowiada™ 

łierykańska z życia k?ut 
ra Dunninca i Abboła p 
ca afisz pretnjerowy pojt 

Inscenizacja ł reżyser! 
Wicza. opracowanie muz^ 
ftprawa d^teoracyjna K M 

.tero* * iy" będzie p 
«Vpń świat wieczorem. 

Dodatkowy występ A 
weneckim" odbędzie sie 
3 i pól po południu. Ze 
łwtąłeczny ceny najnlższ 

T E A T " * A I 
.Sekretarka parna ptt 

Berek ma wiedzieć gdzie tu się _.i — • 
gnieździ moja mutra. 

— A jak się ona wabi. 
— Wacińska, Genowefa Wa 

cińska. 
No tak. To i ja panu po

wiem, gdzie stara jest U nas w 
kuchni. Pracuje. Idź pan do ku
chni. 

Waluś podziękował za dosta 
czjną informację i wkrótce zna
lazł się w kuchni. 

(d. c. n.) 

Bledziele wieczorem w 
taz pojutrze t. J. w soboti 
tniżfyiych. 

„Świt, dzlert I noc" uk 
tnie przed wyjazdem świ< 
łlckiei i Wezlerkl: poluti 
tzorem oraz w niedziele 
(ceny zniżone). 

T E A T R PO 
„Matka Szwarcenkopf 

tzlennie do niedzieli wtac 
Iziel? po 2 razy. 
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s ą d o w y p 
w y c / ? Z E Z N A M 

zy sobie 
ty rewo lwer , 
nie wyda ł podsąd"ij 
tórej znaidowałv 
boje. Rn/prawa «ł| Jak wiadomo swego czasu 
epnie wykazała 'P ia ł bvć rozegrany w Łodz i 

sprd«'fnccz o wejście do extra klasy 

,r C TT O" 
Str » 

S P O R T 

[0 Ml l Ul i 
za mecz z Ruchem'* 

w pewnej 
ko obrońca prawu! 
dwie osoby , 
rywetro zeznnnla 

Nędzy Ruchem vwarszawskim 
» ŁTSG. Mecz ten nie doszedł 

Jo skutku, ponieważ drużyna 
na korzv<ć ^ ' ^ a r s z a w s k a 

ejakiej Sz Po dudy ' . -sn** nifa sie na zawody 
nc sad ogłosił wy ł ŁTSG. o t rzymało walcower . 
i którego oskarżony 
został 
oku ciężkiego wte| 

zlenla 

Wskutek niTozegranego me-

T p i ją ty lko 

powiedź z Warszawy nie nad
chodziła, przeto Ł Z O P N . nie 
wpłacał do Warszawy należno 
ści Ł T S O . za resztę rozgrywek 
o wejście do extra klasy, roz
g rywanych w Łodzi , z k tórych 
władze pi łkarskie 

pobieraia Dodatek. 
Ciekawe, że do tei Dory za
rząd PZPN-u nie zainteresował 
sie nawet ta SDrawa i ŁTSO. 
nie ma innej radv. bv otrzymać 
należne jej odszkodowanie. 

c*u czarno-bial i nonieśli straty 
Wenieżne i wnieśl i nrośbe do 
farzadu PZPN. w Warszawie 

I R O C I S U 7. iv r /BU wiejo odszkodowanie. Ponieważ od 

i a t o b a N p : ! - n , s - h y ! a « 1 0 delegatów łódzkiej drużyny 
ile do wniosku nrÓJM 
arzaclził riatv-hm'i 
sztowanle o s k a r i < ł 

na zjeździe w Krakowie. 
W związku z maiacym sie 

pdbvć w Krakowie w dniach 3 
4 lutego ziazdem klubów ro

l n i c z y c h z całe! Po'ski , do
wiadujemy sie. że RTS. W i 

dzew z Łodzi wvsv ł a na zjazd 
ten 

10 delegatów. 
k tórzy wybran i zostaną na wal 
nem zebraniu klubu. 

matyczna : wydainS 
a egz. 140 lat 

likarza. 
i ka rby . 
mienić należy, iż', 
vni włamal i sic zł 
iżc rusznlkarni I 

Mil t vm samem aiif 
enrowadzone wó 
nnllck* dochodn**! 
ż ieden ze śp fa f l 
nawet nrzez anaraj 
ranny. 

wskazywały ś l a d ! 
id^ace 
o B r d -

Cenne nagrody 
na mistrzostwa narciarskie 

w Zakopanem. 
Lista n a ^ r ó j na miedzyna- l laka, ouhar W . K. N. dla ml 

idowe zawody narciarskie w 
'akooanem przedstawia sie na 
feoujaco: ouhar 
rezydenta Rzeczvoosoo!Ite) 

|a zesnołu. ouhar marsz. Pi ł-
idskiego dla naileosze^o Po-

strza Polski, ouhar F. 1. C. za 
bieg złożonv puhar Armj l Pol 
skiel za bieg pat ro lowy oraz 40 
innych nagród I przeszło setka 
żetonów. 

Polski Związek Bokserski 
od mLjscf tustanowl ł wobec kolosalnych 

•loostępów poczynionych w o-dokncl ud l 

i o t o z y angażuj drugiego trenera. 
Naiprawdopodobmei tiansena. 

naszego pugllatorstwa 

Pierwszy minister sportowy. 
Oświadczenie Brianda. 

v obmyć ranę i zafctatnich czasach nrzez adep-
7hrodnł. r ó w 

Isklego 

i t a r j u s z . 
ci dokonał Jer 
[alisza z żona swa 
domu, Tarnono'sk3j 
tem służyła w kaf 
ie wieśc i sie kartel 
•tczaka Po dokona 
v Szabrvn zbiegi] 
k 

w Kaliszu 
do Wydz ia łu S i e i 

zaangażować drugiego trene
ra zaeran lcncgo . W v b ó r oa-
dnie orawdooodobnie na znane 
go nlęściarza szwedzkiego Han 
sena. • 

W e Francj i zostało u tworzo
ne ministerstwo sportu które-
ttro k ie rown ic two objął poseł 
Hcnr i Pathc. Jest on zatem 
i lerwszym 
francuskim ministrem sportu. 

Fakt, iż w oszczędnej Fran
cji powstało ministerjum. maią-

Jcc na celu popieranie sportu 

osadrono w v 
\\t Tp rrv,T-»,,l»i 

u „ v v u / , a u ™ | w l a d c ? y o z r o z l , m l e n l u waż-
rnooolu. S z ^ b r y n ^ j s p r a w y w y c h o w a n i a [i-

storia de tek tywa 

tycznego. Przed kilkudzicsie-
j p i u la ty Francuz Pierre de 

Coubcrt in rzuci ł hasło odro
dzenia wymierzającej rasy 
francuskiej 

przez snort, 
[wznowi ł i e r zv c ka Olimpijskie 

ówne pole p o p i s u j ą idei k tórych pozyskał całv 
i w n o Inż nie ogla 
a Bet tv Camnsori 
celina Dav. oho 
aney daie postać 
ez zarzutu, lames 
vv amant amery 
a w tvm filmie serj 
cl . (e) 

ypa? — spytał ia 

jej gość zrozumieli 
ają do czynienia z 
ym. Ona nachyliła 
bufet i poinformo-

tem: 
istp-y nie ma nic 

[randa. On i»«t do-
piarz, a że do nie-
i takie szemrane 
(wskazała na Ma
jo sąsiada, stoiące-
ie), to nie jego wi
ła wsypa całkiem 
adło do iego dryn-
'abanclów i kajali 

wieźć. Po drodze 
dńskiej i Młvnar» 
ery postrzeliły na 
i. No to i starego 
edztwa. A co pan 
;o? Bo on na pf 
tro wolny, 
i „Magnat"—zwie 
ś bufetowej — że 

świat. Dziś na polu wychowa
nia f izycznego stoi Francja w 
pierwszym szeregu na rodó* 
świata. Znaczenie sportu Iest 
we Francji należycie ocenione 
Niedawno minister Briand po
wiedział Iż dla propagandy 
francuskiej tennisKd Borotra 
Lacoste i mile Lenglen uczyni l i 
więcej, niż wyd7iał propagan
dy min. spr. zagranicznych. 

POLSCY K O L A R Z E FADA 
DO A M P ł ? Y K " ? 

W sześciodniowych zawo
dach kolarskich w N c w - Y o - k " 
weźmie ud- ia ł nara polska 
Szamota — Oarlev. 

x x -

Sport w kilku słowach. 
(—•) 23 grudnia na boisku 

Burzy w Pabianicach odbędą 
Sie o grfdz. 11-ei rano zawody o 
tv tu ł mistrza k l . B. oomlędzy 
Bur -a a ŁTSO. I I . 

(—) W sobotę w sali Radv 

Miejskiej odbędzie sie walne 
zgromadzenie ŁKS. 

(—) 22 b. m. Kadimah orea 
nlziM" w sa'l Handlowców. Al. 
Kościus7ki 21, godz. 10 wlecz, 
koncert-raut. 

Jak nadawać paczki? 
Ostatnią pocztą należy podkreślić 

kolorowym ołówkiem. 
Z okazji nadchodzących świąt 

Bożego Narodzenia wzrasta w 
uizędach pocztowych 

ilość nadawanych paczek. 
Celem zapewnienia sprawne

go doręczania paczek adrecalcn 
wysyłający muszą się po;t3.ać 
0 cdpowiednie opakowanie we
wnętrzne i zewnętrzne pnez' i 
Paczki, zawierające przednrety 
mniejszej wartości l mni j i s -s j 
wa?"i k tórym nie szk- 'zi :rnip-
nie wilgoć lub tarcie, możiia o-
po' ować ocnym papierem. i*a 
torriast paczki, zawierii4ce 
przedmioty, które są narażone 
n i ciśnienie, wilgoć lub tarci* 
muszą mieć opakowanie z lek
tury, płótna lub ceraty, albo 'eż 
być przesyłane w dobrze zr>Vc> 
nyc\ skrzynkach, zaopatrzeń vel 
stosownie do zawartości, oJl 
lo-cl, wartości i ciężaru, j<»sz.:ze 
o' 'oną albo w innem mo .-i m 
opakowaniu. Przedmioty it<łaJ< 
iąr.e się z jednego kawałka . e 
potrzebują osobnego opakcwa 
n ;a. o Ile natomiast s' l-d<i"-4 .ię 
z k ; 'ku kawali nie wys**" -

ery samo ..yiązanie, lecz *nr..e-
:znem jest 

onakowan'e. 
Naczynia z płynami, ubgoia 

•c łatwo rozbiciu (flaszki, dzban 
ki) muszą być przesyłań t w 
skrzyń'a.h, wiadra.' albo V< -
s;yl ach, a przestrzeń wolną na
leży wypełnić materjałam ; rlo 
orze wsiąkaiąceml wilgoć. Płyny 
w mocnych blaszankach ,/* , t v 
9t. esc, o onąkowania blc-
szanki jednak muszą być sz.-zel-
nie 7 — ' \.2. Świeże mi<;so i 
oi;>dmioty, osadzające »ł"t.zv 
nlbo w'!^oć, należy pakować w 
-•'....ynH lub k o ' r e ; *ama ost b 
^ap.crowa i płócienna ni« wy
starcza. Dziczyznę i ptactwo ,v? 
"»« 'rwawiące, 
można przesyłać bez opaltowa 

n'i. 
Przy paczkach zwykłych nic 

potrzeba osobnego zand»nięcia 
j r* - ' | p- posób opakowania T.a 
bc7piccza do ' * - , - , " zn ' e zawar 
'0,'ć np. przy skrzynkach, kuf 
a^h i tp . '- '*re sa 7>>n-",trz. zam 

kami. Jeżeli zawartość pa...k' 
PR7.Z tego rod^niu zn"-' 
nie jest d 'ntecznie zabezpie 
czor . należy zaml 

' paczkę piec?r*ciami 
1 dobrego laku, albo też pl >m 

f~mi. ta'*, aby bez naruszpn « 
pieczęci takowej lub plomby me 
Wyłr, mn'na paczki otworzyć — 
Paczki x rorlaną wartością mu 

być zamknięte pieczęciami 
I r ' owemi lub plombami w Lrta 
tecznej i'oścl na spojeniach *>ia 
kewtria. Wkońcu wszystka j.a 
c ł i muszą być opakowane w 
spi fról* zapobiegający zrf-nieniu 
fur.K c i o n Ł r juszów pocztowycl 
lOb uszkodzeniu 
•nnycb przesyłek poc/fnwrch 

(—) Niemiecki mistrz szer 
mlerczv został za^ro^zony na 
?6 grudnia do Francil. 

Jest to nierws^y wvr»"dek 
od cas i i wo'nx' świntownj. 

Adres każdej paczki oraz na
leżący do niej adres pomocniczy 
m'i«! zaw !erać imię i nazwisko 
oraz mieszkanie odbiorcy pa< z 
ki , miejsce przeznaczenia i tak 
£Waną osta'iuą pocztę czyli u-
rząd pocztowy, doręczający 

paczkę odbiorcy. 
Ostatnią pocztę należy pod

kreślić kolorowym ołówkiem 
Adres można wykonać odręcz
nie lub wydrukować. Zmiany 
podkreślenia i wycierania w ad
resie paczek są niedopuszczalne 
przeciwnie, adres powinien być 
wyraźny i czytelny, aby nie po 
wodował zwłok i w przewozie 
lub doręczeniu paczek. Jeżeli 
^ r e s u paf-"ki nie można wypi
jać na samej paczce, należy to 
uczynić na osobnej chorągiew
CE w ten sposób mocno do pacz
k i przytwierdzonej, aby się 

nie mogła oderwać. 
Zaleca się również wkładać 

wewnątrz paczki odnis adresu 
^ac ik i z podaniem adresu na
dawcy. 

F i n W W 

i ODLEWNA SZKŁA 
J. Kukliński 

Ł Ó D Ź 
Z a c h o d n i a 2 2 

T e ł . 78 -11 . 
poleca po cenach naj
niższych lustra tre
ma, tualety: tasne 
ciemne, w orygnal 

nych ramach oraz lustra wiszące 
Meble pojedyncze oraz całkowite 

urządzenia najnowszych stylów 
Zakład Tap'cerskl. 

iKJnawianie I poprawianie lus»er z 
pr*snlfs!eniem do demu. spr-tdaź 
nu rity I za uoiówkę 

L E C Z N I C A . 
t EKARZY SPECJAUSTOW I OA 

BINfT DENTYSTYCZNY 
pr/v Ońrnym Rynku. 

Piotrkowska 204. tel. 22 - I W 
(przy przystanku tram. pah|anl:klch> 
przytmuie chorych w chomha.h 
wszystkich «pec);iinnscl nd K. 10 ra 
no do.7 el pf) poł S w p l y n l e r*,sp^ 
mallzy (mnezu. katu krwi. plwo

cin etc) operacie, opatrunki. 

Poraja 1 T*n*<s. 
Wl/yly na m'e'cłe • 

Zablecl i operacje nd umowy Kompie 
le świetlne. Na<WIETI,inla isitiph 
kwarcową Rnetitecn 7ehv *7TU 
izne, • korony zlrxe. platynowe i 

mostki. 
fVa pań od 4 5 odd/lel poczekalnia 

NOTOWANIA Z ł O T E O O 
ZAtiRANICA. 

Londyn za 1 funt szterl . 43.26 
Za 100 z łotych polsk ich: Zu 
rych 58.20, Ber l in notv większe 
i mniejsze 46.80 — 47.20. wyp ła 
ty na Warszawę. Katowice i 
Poznań 46.90 — 47.10. Wiedeń 
czeki 79.46 — 79.74. Praga 
378.425. 

OIEł DY ZAORANIC7NE. 
Gdańsk. Notowano w guide 

nach gdańskich: 100 z łotych 
57.72 — 57>'6. czek na Londyn 
25.00 1/4, wyp ła t y telegraficz
ne na Berl in 122.646 — 122.954 
na Warszawę 57.69 — 57.82. 

Londyn. Notowania końco
we. N. Jork 4.85.69. Ho'andja 
1207.65. Francia 124.04. Belgia 
34.878. W łochy 92.67. Niemcy 
20.362. Szwaicar ia 25.177, Da
nia 18.121, Praga 163.75, Wie 
deń 34.45. Warszawa 43.26. 

Paryż . Notowania końcowe 
I.ondvn 124.03. N. Jork 25.54.75 
Szwajcar ia 493.25. 

BAWEŁNA-
Liveroool . 19. 12. Amerykan 

ska. Styczeń 10.36. luty 10.37, 
marzec 10.41. kwiecień 10.42, 
maj 10.43. czerwiec 10.40. l i 
piec 10.40. sierpień 10^2. w r z e 
sień 10.24. październik 10 1 7 l i 
stopad 10.12. grudzień 10.33— 
10.11. Loco 10.59. Tendencja 
sookoina. 

L iverpool . 19. 12. Egipska. 
SakePandts. Styczeń 18.31. ma 
rzec 19.02. mai 19.12. l ipiec 
19.17. wrzesień 19.07. l istopad 
18.97. Loco 19.35. Tendencja 
stała. 

N o w y Jork. 19. 12. 7amknię 
c ie: styczeń 20.16. lu tv 20.18. 
marzec 20.?0 — 20.21. kwi>c '^ń 
20.17. mai 20.16 — 20.18. czetN. 
wiec 20.20. lipiec 19.84—19.R5, 
słernień 19.70. wrzesień 19.55, 
paźd' le '-n : k '0.43 listopad ł ° .49 
" n » H e ń 1929 — 20.32. Loco 
20.45. 

Dr. med. Rakowsk* 
T e l . 27 -81 . 

Specjalista chornh u*ru, nosa, ćarHłn 
i ptuc. 

K o n . t a n t y n o w . k u Nr. 9. 
Priyimui. 12 — 2 s — 7 

TEATR MIEJSKI . 

DzW wieczorem I Jutro o itodz. 4 po południu 
craz w niedzielę wieczorem Marja Malicka 1 Ale
ksander Weelerko grać będą „Prawdziwą mi
łość" pocrem opuszczają Łódź, udając sie do in
nych miast na występy. 

Premiera „Broadway'u". 
Oddawna zapowiadana sensacyjna sztuka a-

łierykańska z życia kr^aretów nowojorskich pló 
ra Dtinnlnsa 1 Abbota p t. „Boadway", wejdzie 
ca afisz premierowy pojutrze, t. J. w sobotę 

Inscenizacja I reżyseria Konstantego Tatarkie 
wlcza. opracowanie muzyczne Z. Białostockiego, 
łprawa dekoracyjna K Mackiewicza. ' 

.Rrm * iy" będzie powtórzony w pierwszy 
Jzreń świat wieczorem. 

Dodatkowy występ Adwentowicza w „Kupcu 
wenedchn" odbędzie się w niedziele o jodzlnle 
l I pół po południu. Ze względu na czas przed-
łwląteczny ceny najniższe. 

T E A T " KAMERALNY. 
„Sekretarka pana prezesa" ze Stefania Jar-

ł z leć" gdzie' tu silę k ' r w s ' k a 1 M - Z n i<=*em dana będzie dzilś. Jutro I w 
mutra, 
ona wabi. 

1, Genowefa Wa 

To i ja panu po 
ara jest U nas w 
2. Idź pan do ku-

ękował za dnstar 
ię i wkrótce zna
ni. 

(d. c. n.) 

aiedizielc wieczorem w Teatrze Kameralnym o-
raz pojutrze t. ]. w sobotę o zodz. 5-eJ po cenach 
tniźrwnych. 

„Świt. dzień I noc" ukaże sie Jeszcze dwukro
tnie przed wyjazdem świetnej pary artystów Ma
lickiej i Wesierki: pojutrze t. i. w sobotę wie
czorem oraz w niedziele o eodz. 5 po potudniu 
Iceny zniżone). 

tzi 
ki 

TEATR POPULARNY. 
„Matka Szwarcenkopf" grana będzie nadal co 

zlennle do niedzieli włącznie, w sobotę i w nie-
eU po 2 razy. 

Dziś po raz druzl o godz 4 po południu przed
stawienie dla młodzieży szkolnej. Orana będzie 
komedia w 5-clu aktach Al. hr. Fredry „Zemsta 
za mur graniczny". 

PRZEDSTAWIENIE ŚWIĄTECZNE TOW. 
ŚPIEW, IM. MONIUSZKI. 

W pierwszy I drugi dzień świąt t. J. dn. 25 I 
2f> b. m. o godz. 4 po południu urządza w Tea
trze Popularnym Tow. Śpiew. Im. Moniuszki tra
dycyjne przedstawienia świąteczne, na których 
odegrane zostanie „Boże Narodzenie". Tańce I 
ewolucle układu baletmistrza Wł. Majewskiego, 
pełne chóry I orkiestra. Bllety już do nabycia 
w kasie teatru. 

TEATR W SALI OEYERA. 
W sobotę premiera arcywesołej krołochwlli 

„Co on robi w nocy" wywołującej dzięki swej 
arcykomlcznej akcji I nocnym przygodom pod»atu 
stałego donźuana huraganowy śmiech. „Co on ro
bi w nocy" grane będzie również w niedziele o 
godz. 4.3(1 po pot. I 8.30 wlecz, poczem we wto. 
iek o 8.30 wieczór, Bllety na wszystkie przed
stawienia sprzedaje kasa teatru. 

JUTRZEJSZY KONCERT BRONISŁAWA HU-
BERMANA. 

Koncert 
Jutrzejszy będzie ewenementem w życiu koncer-
towem naszego miasta. W programie artysta po
dał perły literatury skrzypcowej. Początek o g 
8.30 wieczorem. 

KONCERT J. WINOGRADÓW A. 
We wtorek, dnia 25 b. m. odbędzie się w sal' 

Filharmonii jubileuszowy koncert Józefa Wino 

sradowa słynnego śpiewaka operowego, artvstv 
b. cesarskiej opery w Petersburgu z udziałem! 
znakomitej skrzypaczki Liii HakowskieJ. 

R A D J O - K Ą C 1 K . 
Czwartek, 20-go grudnia. 
Warszawa, 1111 m. — 1156 Sygnał czasu z 

warsz. obserwat. astronom., hetnał z wieży Mar 
lackiej w Krakowie I komunikat lotniczo-meteo 
rologlczny; 15.00 Komunikaty: meteorologiczny 
grwpndarczy 1 nad progTam: 15.20 Odczyt p. t 
Orfeusz, orfizm I hym-y orfickie" wygłosi dr 

lantna Maszew«ka-Knappe; 15 45 Komunikaty L 
O. P. P.; lfiOO Muzyka płyt gramofonowych: 
17.10 Wśród książek — przegląd najnowszych 
wydawnictw omówi prof Henryk Mościcki; 17.35 
Odczyt p. t. „środki finansowe samorządu" wygł 
D. Marceli PozowSki: 18 00 Audycja literacka: 
19 00 Rozmaitości: 10.30 Odczyt z działu „Rol-
Ictwo": 19.5fi Sygnał czasu Z warsz. obserwat 
stronom.; 20.00 Komunikat roln'czy; 20 05 Od

czyt z cyklu ..Dzieje muzyki" prof St. Nlewladom 
•kl: 20.30 Koncert warszawskiej orkiestry Pol. 

państw. W programie utwory Verdiego. W przer 
wie komunikat teatrów miejskich; 22 00 Komuni
kat lotniczo-meteorologiczny; 22.05 Komunikaty 
P. A. T.; 22.20 Komunikaty: pollcyiny, sportowy 

nad program; 22.30 Transmisja muzyki taneczne.' 
7 sali Malinowej hotelu Bristol. Orkiestra pod 
kier. A. Golda I J. Petersburskiego. 

DYŻURY APTFK. 
DzK dvźf in 'TA anteki: M. Linca. Piotr

kowska 193. M Millera. Piotrkowska 46 
W. 0ros7kowskiego. Konstantvno\v«ka 
15 Perelmana Cegielnia na 54 H Ninwia-
rrw s-klnl AMfc-m-'rowska 37. A. P " ł ^a 
Plac Kościelny 10. (p) 

Waluty, dawiry i złoto. 
Obroty na giełdzie waluto

wej, jak zwyk le pod koniec mie 
•iiąca uległy dalszej redukcji . 
Dewizy europejskie oprócz 
czechosłowackich notowane by 
ły po kursach znacrnie w y ż 
szych, co t łumaczy się poważ-
icm spadkiem dolara na r y n 
kach zagranicznych i pozosta-
ących w związku z tem gwał
townym wzrostem kursów de
wiz na wszystk ich giełdach 
europejskich. Za t ym przykta-
Jem poszła i nasza giełda. Za
kupywano tu dewizy na Hótari-
Jję po kursie wyższym o 20 i 
•ióf g r o s / a ' n a Londyn o I gr.! 
na Parvż o nół gr.. na Szwaj 
carie o 8 i pół gr. na Wiedeń o 
3 i pół gr. i na W ł o c h y o 1 i pół 
j r . Dolarami go tówkowymi 
'awierano tranzakcie po kursie 
'ileeo wvższvm. r ównym sta
łemu kursowi prywatnemu. 

^ O Z Y C Z K f PREM ' O W E ZNlZ 
K U . ! \ . ł ł S T Y Z A S T A W N E 

NIE 'EL NOLICfE . 
W grupie papierów procen

towych obroty b y ł y dziś bar-
Jzo mafcl. Transakcje zawie
rano nao róf niechętnie, aczkol
wiek n iek \ i re prywatne papie
ry procentowe osiągnęły na
wet pewn? zwyżk i . Pożyczki 
oremjowe mia ły stałą tenden
cję I wobec przeważaiacego 
zaofiarowania obniży ły sie: o 1 
zł. Do'a rowka i o 1 zł. 50 gr. 
I proc. Poż. Inwestvcv : na. Z 
' istów 7 a c t i w n y c h drobne stra 
ty poniosły: 10 gr. — 8 proc. 1. 
K. m. Łodzi i 28 gr. 4 1 pół proc. 
I. z. ziemskie, po wvższvch na
tomiast k"rsach obiegały o 25 
gr. 5 i * proc. I. z. m. Warsza
wy . Bez ' " " l any notowań t y l 

ko 8 proc. I. z. ziemskie. Obl i 
gacje komunalne znów pozosta 
ł y bez ob.o tów. 

ZMIENN. ' TENDENCJA D L A 
AKCYJ . 

Zebranie c iełdowe odznacza
ło się w dalszym ciągu niejed
nol i tym układem tendencji. Po
szukiwane bWy akcje cukrowe 
i czę<ć e lekt rycznych, pozatem 
iednak zainteresowanie by ło 
słabe, co odbi ło się nader nie
korzystnie na kursach pozosta-
Ty^lTTilłrcyj, *kTó?e~Tfżeważnie 
poniosły da! zą stratę.. Dział 
akcy j bankowych rtie wykSżał 
poważnie 1 zych zmian. Jedy
nie Bank Polski uzyskał 50 gr. 
zwyżk i . Akcje chemiczne K i -
jewskiego i Sniessa u t rzyma ły 
się przy 1 ursach dotychczaso
wych Z akcvj e lekt rvcznvch 
po wysok im ku. i e nabywano 
chętnie Elektrownię w Dąbro
wie. obn '*"*a się natomiast o 2 
zł. II em. S i ły I Świat ła . Akcje 
cukrownicze Ciechanowa l 
Warsz. Tow . Fabr. Cukru obie 
gały po kursach wyższych o 1 
zł. W dziale cementowym za
wierano tran:a.ccje Fi r łeye po 
kursie nie .nienlonym. U t r z y 
ma ły , s '* też na dotychczaso
w y m po- iomie akcje Warsz . 
T - w a Ko" . Węgla . W dziale 
metalurgicznym obniży ły się 
znów Starachowice o 25 gr„ 
L I I P O P o 5 0 gr. i Modrze ; ów o 
1 zł. Z w y ż k o w a ł o 1 zł. 50 gr. 
Ostrowiec. Z akcy j w łók ien
niczych zakn~"wan . po niskim 
kursie rzadk- mtowane „ W ł ó k 
no Polskie". Akcjami naf towe-
mi i hand'owcmi nie obracano. 
Z akcyj spożywczych słabszy 
bv ł o 7 zł. H; b nrh ' isr*h. 

c dziwnego. 

S ę d z i a : — Oskarżony już po raz piąty staje w tynr 
roku przed sądem. 

O s k a r ż o n y i <— Nic dziwnego, panie sędzio, kiedy pra
cuję aresztują mnie za kradzież, a kiedy nie pracuię, oskar
żają mnie o włóczęgostwo. 
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Na gwiazdkę darmo 
N r 302 

o t r z y m u i e każdy kupujący rozma i te n iespodz iank i kosmetyczne 
P ™ \ W S Z e l k i e i k o s m e t V k i również pudry i p e r f u m 7 zagraniczne na wajfe 

K A S E T K I G W I A Z D K O W E P O N A J N I Ż S Z Y C H C E N A C H . 
S K Ł A D A P T E C Z N Y 1 P E R F U M E R J A 

Porozumienie japońsko-memieckie. 

\mbasador niemiecki dr. So l ! na przyjęciu wydanem na jego cześć orzez 
rząd japoński z okazj i zawarcia porozumienia japońskolniemfeckfej jo ' 

R. EPSTEIN, Rzgowska Nr. 5 . 
^ — - -

Gdzie się podział zakochany student? 
A wszystkiemu winne całusy w namiocie. 

Z powodu tragedji studen
ckiej, która rozegrała się w A l 
pach, zaalarmowano onegdaj 
berlińską komisję policyjno-
sądową. Chodzą' o wyjaśnienie 
tajemniczego zniknięcia studen 
ta berlińskiego Bassa. k tó ry 3 
września br. 

znikł bez śladu 
w pobliżu i..iejscowości Feld-
kfrch. 

Bass by ł serdecznie zaprzy
jaźniony z kolegą szkolnym 
Joachimem Schmidtem. Obaj 
udali się do Ti ibingcn na tam
tejszy uniwersytet. Tam po
znali studentkę Łucję Granich, 

kładnie, co się dalej Stało. We 
dług opowiadania Łucj i i Joa
chima miało t j odkrycie prze
jąć Bassa do głębi. Nie m ó j 

wiąc ani s łowa, odszedł i 
'vięcei nta w r c i ł . 

W ten sposób przedstawiają 
przebieg wypadków towarzy
sze Bassa w tej wycieczce. 
Miel i oni ? ' godzin czekać na 
powrót studenta.. Następnie u-
wiadomil i ' .o tem przewodnika 
a gdy ten zaskoczony tern znik 
nięciem, oświadczył gotowość 
zrobienia odpowiedniego do
niesienia do Feldkirchu, oznaj

mił mu Schmidt, iż sam to uczy 
ni. - Łucja i Schmid t ' udali m 
do Feldkirchu. ale tam 

nie zrobili doniesienia, . 
lecz pojechali omnibusem dalej. 
Schmidt wyjechał do Tubingefl 
a stąd do Berlina do'swego oj
ca. Łuc ! a ud. la się do Ulm. i] 
stąd do Paryża. 

Dopiero teraz zajęła się U 
sprawą policja. gdvż zachodzi 
podejrzenie. iż Bass zost* 
l>rzez Schmidta zamordował 1 ! 
Afera ta wywo ła ł a w Niem
czech bardzo wielkie zainter* 
sowanie. 

etlakcja: Zawadzka 1. 
|Xnc]a: Piotrkowska 11. 

ny: 38-28, 228 I 2 
PWaktor lub lego zas 
Jiyrektor wydawnictwa 

Olgodziny 1 do 2 po I 
Cena prenum 

Ĵ ieslecznle w Łodzi 2 
I * prowincji 4JO, zas 

Odnoszenie do domu 
Artykuły nadesłane bez 

JtHworarlum uważane sa u 
rękopisów zarówno ni; 
pfrruconych redakcja n 

- X X -

Powódź paczek świątecznych. 

Nad Berlinem zawisła ponura zagadka. 

Postrach młodych kobiet. 
Morderca w ubraniu robotniczem. 

Onegdaj przy jednej z ustroń 
nych ulic berl ińskich powstało 
ogromne zbiegowisko. T łum lu 

W i e c z o r n e r o z r y w k i Ł o d z i . 
Miejski: — Prawdziwa miłość. 
Kameralny: — Sekretarka puna pre

zesa. 
Popularny: — MaUka Szwaccenkopf. 
.Apollo": — Młodzież wielkomiejska 
Pocz. 4eansó" • n v - t ' . 4. o, a i I U 
Casino: — „Brodway". 
Czary: — Czerwony Ptak. 
Pn<*» stan^^W'• o i ^ • l lo 
Corso: — 30 stopni poniżej zera. 
B!fr,l'^TV n< * »ł n.. ^JO. 
Capttol: — Wschód I zachód. 
„Grand-Kino": — Strażnicy cnoty. 
„Luna": — Książęta na wygnaniu. 
Ludowy: — Męczennica zmysłów. 
P^cr ee*n«^w o eofi? 5 I <v"il o o 
Miejska Oalerja Sztuki: — Wystawa 

Sztuki Belgijskie). 
Oświatowy: — Szaleńcy. 
p . . - 7 < r ->NSÓW' « »rw|» 4 6 • • 1t 
„Mimoza": — Niepotrzebny człowiek 
Odeon: — Grzeszki Markiza. 
Pocf. transów n <*<vt* * - e. 
>Palacc": — Niedola upadłych 

dziewcząt: 
.Resursa": — Czarna Wenus, 
Splendld: — Cyrk Wolfsona. 
p ic* WMWAW' * " ' « I * 
„Spółdzielnia Prac. Państwowych":— 

Wielkomiejska młodzież. . 
P-»c» «»^nsów 4 3" t> 0 

Wodewil: — Grz.szJti Markiza, 
Początek seansów od godz. 4, 

Zachęta: — Dom Upiorów. 

WINSZUJEMY: 
Ju t ro : Tomaszowi. 
Wschód słońca 7.41. 
Zachód — 15.26. 
Długość dnia 9.27. 
Uby ło dnia 7.43. 
Tydzień 51. 

i 10 

'W 

10.00 

dzi t łoczy ł się 
około młode] dziewczyny, 

leżącej na ziemi w ka łuży 
k r w i . Biedne dziewczę padło 
widocznie ofiarą, bestjalskiego 
napadu, gdyż z jej ciała sączy
ła się obficie k rew. Okazało 
się, że nieszczęśliwą jest 18-
letnią uczenicą Klarą Miinzer i 
że napadł na nią osławiony r y 
wal londyńskiego 

Kuby Rozpruwacza, 
grasujący od dłuższego czasu 
na bruku berl ińskim. 

Berl iński Kuba Rozpruwacz, 
to młody chłopak w ubraniu 
robotniczem, k tó ry napada na 
młode kobiety i dziewczęta i 
zadaje i m ^ ż e m straszl iwe ra
ny1, poczem znika bez śladu. 

Ostatni bestjalski czyn nie
znanego zbrodniarza w y w o ł a ł 
w Berl inie niesłychane wraże
nie. P rawdz iwa panika 

padła na świat niewieści 
tego miasta. Kobiety obawiają 
się wieczorem wychodzić z do
mu, gdyż jest to pora, w k tó
rej z jawia się właśnie Kuba 
Rozpruwacz. Ostatnia z ofiar 
zwyrodnia lca znajduje się w 
stanie ciężkim, choć lekarze 
spodziewają się, że zdołają ją 
ocalić. Zeznała ona co nastę
puje: 

O godzinie pół do siódmej 
wieczorem wysz łam z domu 
przy u l . Liebinga nr. 7. M ia 
łam się spotkać z koleżanką, 
aby razem 

pójść do kina. 
Uszłam zaledwie kilkadziesiąt 
k roków, gdy zauważyłam, iż 
ktoś uporczywie podąża za 
mną.* Odwróc i łam się i ujrza
łam młodego mężczyznę w u-
braniu robotniczem. Mia ł on 
na głowie bronzowy kapelusz 
o szerokich kr/ysach, głęboko 

wciśnięty na czoło tak, że 
mogłam dokładnie rozpoznać 
jego rysów. B y ł on szczupły, 
średniego wzrostu i szedł dziw 
uię zgarbiony, 

wywijając żywo rękami. 
Na widok tego człowieka obu
dził się we mnie niesamowity 
lęk. Przeczucie jakiegoś nie
szczęścia kazało mi przyśpie
szyć kroku. Zaczęłam wresz
cie biec. a on biegł za mną. 
Wreszcie u wy lo tu ul. Liebinga 
ten potwór dopadł mnie i po
wiedziawszy do mnie coś. cze
go nie zrozumiałam, uderzył 
mnie 

nożem w brzuch. '» 
Nie wiem. co się potem stało... 

Dziewczyna zawdzięcza ży
cie t y l ko tej okoliczności, że 
zbrodniarz śpieszył się. spło
szony zbliżaniem się k i lku 
osób, które wyraźnie widz ia ły 
go uciekającego, ale narazie 
nie zor jentowały się w sytua
cji. 

Izba przi 
w 

rzeciw wp 
podatk 

.Warszawa. 21. 12. ( 
ł ) Wczoraj odbyło si 
łenie warszawskiej iz, 

Przemysłowo- handle 
W przewodnictwem 
bistra skarbu Klamer 
poświęcone by ł y s; 

Wątkowym. Powzięte 
J plenum izby wypo 
k przeciw wprowadz i 
f>lcgo podatku majatl 

Policja berlińska wytęża o-
becnie wszystkie si ły, aby z w y 
rodnialca, czy też obłąkańca po 
chwycić w swoje ręce 

k» P R O S 2 E K 

Lkogutek 
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USUWA NAdUPORCZYWSZy 

BÓLGŁOWY m 

którą pojechali podczas w y 
p a s ó w letnich do Vorgart-

bergu. Tró jka wycieczkow-
ców nocowała stale 

w jednym namiocie. 
Bass zapłonął gorącem uczu
ciem ku studentce, która ko
chała Schmidta, o czem jednak 
Bass nie wiedział. 

Dnia 2 września p rzyby l i 
młodzi do miejscowości Par-
thenen w pobliżu Feldkirchu i 
tam rozbi l i namiot. Bass za
pragnął jeszcze odbyć krótką 
przechadzkę, natomiast Łucja i 
Schmidt pozostali w namiocie. 
Gdy Bass wróc i ł , spostrzegł to 
co przed nim oboje dotychczas 
uk rywa l i . Nie wiadomo do-

omyłka sprawiedliwości. 
22 lata w więzieniu. 

Przed 32 la ty skazano p. 
Nellie Pope na dożywotnie wdę 
zienie z powodu 

zamordowania męża. 
Podczas procesu i po jego u-
kończeniu u t r zymywa ła nie
szczęśliwa kobieta stanowczo, 
że jest niewinna. Męża bo
wiem kochała bardzo i ł ączy ły 
ją z nim węz ły gorącej i ser
decznej mi łości . 

W więzieniu zachowywała 
się bez zarzutu, że już w roku 
1917 zwolniono ją po 22 latach 

więzienia. Obecnie zeznał na 

Po 
łożu 'śmierc i , niejaki 
Briseau. d^wny urzędnik p. 
pe, że to 

on jest mordercą. 
Wobec tego ogłoszono oficjal
nie niewinność offary fatalne) 
omy łk i . Rząd oświadczył go
towość wyr łacenia, jej odpo
wiedniego odszkodowania. 

Nowy Rok 
nowi kawa 
rowie ord( 
błonia Resta 
Warszawa. 21. 12. i 

ifesp.). Pierwszego : 
Bże sie 

nowa lista 
•walerów orderu ..Pol 
I t u t a " . Wczora j odbvł 
Rdzenie kapi tuły or 

lórcm zakończono ost: 
padanie l isty odznac 

x — 

pracownicy mi 
w Warszaw 

{twolnieni odj 
w poniedziaJ 
Warszawa. 21. 12. 

bresp.). Magistrat w; 
v i zdecydował. abv v 

. . . . . . L ^ w . y u u w a i . auv w 
wiljam.fejałek nadchodzący o 

V miejscy by l i 
zupełnie zwolnieni od 
ramwaje czynne bedć 

Jo godziny 6-cI wie 
wznowienie ruchu na 
Jerwszy dzień świat 
lem. 

x — 

Na koncercie. 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Chcąc nabyć proszki aastego wyrobu, i 
nak-ły przy kupnie a k c e n t o w a ć 
wyraźnie zadać oryg ina lnych pro 
szkńw * „ K O G U T K I E M " Uąsec-i 
kiego znanych od lat trzydziestu. —! 
Zwraealcie uwagę i odrzucajcie UPOK 
CZYWIE polecane naśladownictwa * 
podohnem do naszego opakowania 

Lu 

Ciekawy zwyczaj. 

Dziewczęta wiejskie w Szwecji wyplata ją z gałązek jedl iny oryginalne krzyże na 
ozdobienie stołu wigi l i jnego. ( W * 

Założyciel i wydawca: Jan Stypułkowski 
Redaktor naczelny; Franciszek Probst. 

M ą ż : 
Z o n a : 

T o S z o p e n . . . 
- Kto, mój drogi 

Odbito na własnej maszynie rotacyjne; 
Przy ul. Zawadzkiej N i . 3 

— ten pan co obok stoi? 

Za redakek- i M l v r i ( | „ 0 W i a J d . 
Władysław UlałowskL 
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